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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie -5 po pohidnhi 

z wyjątkiem dni pośwjąieeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzielników Si, Sakałswskigge. Pasaż 
Kaiismunas I, 8. — Listy należy frankować.

Beklamaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 83.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., pół roczni e  16 K., k wa r t a l n i e  8  K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24  K., półrocznie 12 K., kwar t a l ni e  6 K., mie­
sięcznie 2 K. — Prenumer at a zagr ani czna:  W Niemczech 3 ®. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewadnlk naukowy I litsraekl", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- i 
półroczni ahonenei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 Iipea do końea grudnia, ćwicrćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Pezn- 
wedsńfc -' prenumerowany osobni kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczuows po 
20 hal. od Jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karoia Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ TJEZĘB OWA

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Aleksandra K o z ł o w ­
s k i e g o  z Nowego Sioła do Budzanowa, Wa­
cławka O z a y k o w s k i e g o  z Mielnicy do Do­
liny, Jana P i e r a c k i e g o  z Mościsk do 
Sambora, Jana M a ś l a k a  z Obertyna do So- 
łotwiny, dr. Wiktora S ł o n i e w s k i e g o  z 
Halicza do Stanisławowa. Dymitra O s t r o w ­
s k i e g o  ze Zborowa do Nowego Sioła, Ma- 
ryana O s t r o w s k i e g o  z Sołotwiny do 
Hali cza, W iktora N e  u m a n n  a z Budzano- 
Wa do Trembowli, Eligiusza J a n i c k i e g o  
2 Doliny do Skolego, dr. Maryana M a l e w -  
s k i e g o  z Zabłot-owa do Jarosławia, Zy­
gmunta B u c h e l t a  z Glinian do Jaworowa, 
Eustach ego J u r c z y ń s k i e g o  z Nowego 
Sioła do Ozortkowa, Witolda H l a w a t e g o  
z Wiśniowczyka do Kołomyi, Bohdana Mo n -  
c i e b o w i c z a  z Lutowisk do Halicza, W ło­
dzimierza Ż e g e s t o w s k i e g o  z Doliny do 
Mościsk, Antoniego S z c z u d ł o w s k i e g o  
z Borynj do Oleska i dr. Włodzimierza So- 
k a l s k i e g o  z Borszczowa do Glinian;

dalej nadał adjunktowi sądowemu z o- 
kręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego 
Aitalowi Wr i t o s z y ń s k i e m u  posadę ad- 
junkta, sądowego w G linianach;

wreszcie zamianował adjunktami sądo­
wymi : oficyała kancelaryjnego Stanisława
A r k u s i e w i c z a  we Lwowie dla okręgu

9)

Nieznane fragmenta i l a r p f y
B e n i o w s k i e j ^

IY.
. - ( C i ą g  da lszy ).

Na tern się fragment urywa. Zajmuje 
on całą stronę karty, której druga strona 
zawiera inny fragment, żadnej z tamtym nie 
biąjąey łączności, prawdziwie dantejski obraz. 
I  tu, jak się zdaje, występuje p/inna Aniela, 
ale w jakże odmiennej ro li! Żeby objaśnić 
tę rolę, potrzeba przedtem zaznajomić czy­
telnika z innym fragmentem, nieznanym, 
największym i zapewne najgodniejszym uwagi 
ze wszystkich tu podanych, a jeszcze przed­
tem kilka słów powiedzieć o genezie tej po­
staci w „Beniowskim".

Bohaterka tego poematu została na­
zwana Anielą, na cześć panny Anieli Mo- 
szczeńskiej, młodej, bardzo bogatej Ukrainki, 
którą Słowacki poznał w roku 1838 we Flo- 
rencyi i w której domu bywał częstym go­
ściem. W jednym z późniejszych listów do 
matki scharakteryzował ją, jako „pannę nie 
ładną, ale dość kształtną i uczoną, i bardzo 
popsutą; była albowiem panią w domu i wola 
jej panowała nad ojcem i m atką‘w Słowackie­
mu zdawało się, że go ciągną do p arn y ; 
ojciec mawiał do niego : „popracuj nad sobą, 
Popracuj i zakochaj się, a ja  cię ożenię", i 
Słowacki, chociaż serce jego, jak sam po­
s ia d a ł:  „było zupełnie zimne i wszystkie
Wady widziało", gotów był się z nią ożenić, 
a to dla tego, „żeby nie mieć kiedyś na sumie- 
Lir  swpjem, że się po szczęście, w ludzkiem 
Rozumieniu wielkie, nie schylił wtenczas, 
kiedy mu leżało na drodze". Ale stosunek 
ten prędko rozchwiał się i poecie została po 
ajm tylko „gorycz w sercu i niepewność, czy 
się nie urągano z niego". Wtedy-to za do-

wyższego sądu krajowego lwowskiego, oraz 
auskultantów: Zdzisława O z a y k o w s k i e -  
g o dla Brodów, Aleksandra O h o j n a c k i e- 
go  dla Przemyślan, Bolesława K r o k o w ­
s k i e g o  dla Oleska, Włodzimierza S t a -  
r u s z k i e w i c z a  dla okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego, Jana R o g o w ­
s k i e g o  dla Obertyna, W incentego Z i a r ­
k i  e w i c  za dla Tyśmienicy, Stefana Ku- 
s z n i r a  dla Nowego Sioła, Emila K a r a -  
c z e w s k i e g o  dla Baligrodu, Henryka E p- 
z i c z k ę  dla Wiśniowczyka, Jana H o j w a -  
n o wi  c z a  dla Boryni, Kazimierza J a w o ­
r o w s k i e g o  dla Doliny, Józefa C z u b a ­
t e g o  dla Zabłotowa, Bernarda S p a n  i e r  a 
dla Zborowa, Michała I  w a n u s ę dla Luto­
wisk, Marcelego G e l h e r a  dla Borszczowc, 
dr. Juliana S i o k a ł o  dla Mielnicy, Tadeu­
sza T e r l e c k i e g o  dla Kut i Tadeusza 
Bę d a s z e  w s k i e g o  dla Peczeniżyna.

CZĘŚĆ IIEłJEZĘDOWA

Lwów, 24 września.

Bułgarya znajduje się w przededniu 
wielkiej uroczystości narodowej : ćwierćwie­
kowego jubileuszu wyzwolenia jej z pod pa­
nowania półksiężyca. Z ludów bałkańskich 
bezwątpienia Bułgarzy byli wystawieni jako 
poddani sułtana na najcięższe doświadczenia 
i prześladowania. Pierwszym, który litując 
się nad nieszczęśliwym ludem wniósł w pło­
miennych słowach protest przeciw okrucień-

zuany zawód odpłacił się dwoma sonetami 
do Anieli M. W jednym gniewał się na tę, 
„która go chciała zdeptać" i chełpić się wbrew 
prawdzie, że była kochaną przez niego ; w 
drugim w o ła ł:

O! pierwej piekło, niżby czoło dumne 
Na twojem zimnem sercu kiedy spało !
A niż całować twe usta rozumne 
I twoje białe, marmurowe ciało 
Owionąć ogniem i żyć z taką skałą,
Jaką ty jesteś, zimna — lepiej w trumnę!

Ale stało się. że panna wkrótce potem 
um arła, poctobno wskutek nieszczęśliwego 
przypadku w kąpieli morskiej, i śmierć ta 
otwarła przed poetą szerokie pole dla przy­
puszczę^ i rojeń, dogadzających i miłości 
własnej, i marzycielskiej jego naturze. „Choć­
by to bym w niej chwilGwą tylko myślą, 
aby mnie^ wybrać z tłumu i zrob ć szczęśli­
wym^ to już jej to nadało w oczach moich 
postać 1 nośnego anioła, a śmierć jej dopeł­
niła obrazu.... I leż razy teraz, chodząc po 
ciemnych alejach tutejszego ogrodu, zdaje 
mi się, że mi ona drogę zachodzi, że się' 
jej cien rumieni, i spuszczając oczy przede 
n?n^ ’ BytJ się: dlaezegoś mnie nie ko­
chał. Śmierć ją upiękniła w oczach mo 
ich". Tak pisał do matki z Paryża w listo­
padzie 1839 roku1).

T ak , upiękniouą przez śmierć, wprowa­
dził w rok potem do swego poematu, i wy­
znaczył jej rolę głównej bohaterki, a osa­
dzając ją  na tle podolskich, dobrze znanych 
sobie z dzieciństwa, krajobrazów, owiał ją 
urokiem żywych, dziecinnych i młodzień- 
czyeh wspomnień. I nie poprzestał na tern : 
w drugiej pieśni „Beniowskiego" poświęcił 
jej osobno parę strof prześlicznych, gdzie 
przedstawił, jak jej dusza po śmierci płynie 
w nieskończoność:

Zdziwiona blaskiem, będzie się podnosić,

*) Listy do matki, tom drugi, str, 124.

stwom tureckim, był znakomity angielski 
mąż stanu, Gladstone.^ Protest ten obudził 
wprawdzie dla Bułgarów współczucie całego 
świata cywil1, owanego, nie wydał jednak 
żadnych praktycznych rezultatów. Nie Glad- 
stone znajdował się wówczas na czele rządu, 
lecz jego przeciwnik polityczny Disraeli, 
który traktował kwestyę wschodnią wyłą­
cznie ze stanowiska interesów angielskich i 
mając to przekonanie, że wyzwolenie ludów 
bałkańskich z pod panowania muzułmańskie­
go może przynieść korzyść tylko Rossyi, 
zajmował w obec myśli skruszenia pętów 
tureckich wręcz nieprzyjazne stanowisko. Oo 
się tyczy Bułgaryi, to ta, była wówczas dla 
dyplomatów „geograficznem pojęciem". Pod 
Bułgaryą rozumieli oni tylko tak zwany wi- 
lajet dunąjski, rozciągający się między Du­
najem i Bałkanami, którego obszar wynosił 
1266 kilometrów kw. z mniej więcej 2 V, mi­
lionami mieszkańców".

Protest Gladstona wywarł przedewszyst- 
kiem głębokie wrażenie w Rossyi, gdzie już 
przed tern obudził się silny ruch za niesie­
niem moralnej i materyalnej pomocy ludno­
ści pokrewnej językiem i wyznaniem rossyj- 
skiej. Pod naciskiem opinii publicznej, a nie­
mniej w pragnieniu rozszerzenia wpływów 
Rossyi, car Aleksander II. wydał dnia 24 
kwietnia 1877 manifest wypowiadający wojnę 
W. Porcie pod hasłem wyswobodzenia cie­
miężonych przez Turcyę ludów chrześciań- 
skieh. Nadaremno usiłowała dyplomacya an­
gielska w ostatniei jeszcze chwili zapobiedz 
orężnej interwencyi caratu: wojska rossyj- 
skie wkrótce po wydaniu manifestu rozpo­
częły pochód wojenny, i dnia 23 czerwca 
przekroczyły granicę. Dzieje tej krwawej 
kampanii są powszechnie znane.

Wojska tureckie stawiły forsującym 
łańcuch gór bałkańskich Rossyanom boha­
terski opór w wywozie Szypka, zostały je-

Jako harmonii lekkiej głos, bez końca,
Ze słońc na wielkie słońca i nad słońca.

Po ogłoszeniu drukiem pierwszych pię­
ciu pieśni „Beniowskiego", panna Aniela 
była tą postacią, która się wszystkim naj­
więcej podobała, co jej zapewne w oczach 
poety tern większego dodało uroku. A kiedy 
w roku 1842 nastąpiło w poecie wielkie du­
chowe przeobrażenie, kiedy na siebie, na całą 
przeszłość swego życia i swojej poezyi in- 
nemi zaczął spoglądać oczyma, wtedy i bo­
haterka jego poematu innego, wyższego za­
częła nabierać znaczenia. Widać to szczegól­
nie ze strof, wprowadzonych w pośmiertnem 
wydaniu do pieśni X lP), gdzie o piękności 
kobiet} powiedziano, że może, „w duchu bę­
dąc, robić cuda".

Lub sama przez się robić, lub się w drugą 
Duszę przelawszy, być w niej siłą, mocą, 
Zwyczajną bronią w ręku i kolczugą 
Sercu, i słońcem, które, świeci nocą,
I parnią razem, i razem być sługą,
I nawet w świecie aniołów pomocą;

Aniela była taką duszą; ona 
Z Beniowskim tworzy jednego rycerza 
I bohatera. Polska, przez nią śniona,
Świętą jest, wielką; z góry już uderza 
Duchem na wszystkie słowiańskie plemiona 
I do żywota budzi i przymierza....

Widzimy, że w tych strofach, pisanych 
w roku 1844, Aniela ze stanowiska pięknej, 
czułej i hartownej kochanki bohatera rycer­
skiego romansu wznosiła się wysoko, stawała 
się jakby natchnieniem, duchową przewod­
niczką Beiiowskiego, a zarazem wcieleniem 
nowych poglądów poety na powołanie na­
rodu. Tym sposobem, przez nią właśnie, 
chciał poeta swój poemat, rozpoczęty w ce­
lach, które mu się wydawały teraz nizkimi,

2) Pisma pośmiertne. Tom drugi, str. 125.

daak ostatecznie pokonane, a ważny ten pod 
względem strategicznym przesmyk pozostał w 
ręku rossyjskiem. Okupione olbrzymiemi ofia­
rami zdobycie obozu pod Piewną rozstrzy­
gnęło o losach tej kam panii: Rossyanie po­
sunęli się aż pod bramy Konstantynopola i 
W. Porta była zmuszoną do podpisania w 
San Stefano preliminaryów pokojowych.

Bułgarzy nie osiągnęli jednak tego co 
zapowiadał traktat sanstefański. Głównie w 
skutek zabiegów dyplomacyi angielskiej sta­
rającej się niedopuścić, aby Rossya uzyskała 
wpływ przemożny na półwyspie Bałkańskim, 
kongres berliński przeszedł do porządku 
dziennego nad projektem utworzenia wielko- 
bułgarskiego państwa. Zamiast takiego orga­
nizmu utworzono autonomiczne pod zwierz­
chnictwem sułtana księstwo bułgarskie, a 
obok niego na południowej stronie Bałkanu 
autonomiczną prowincyę pod nazwą wscho­
dniej Rumelii, którą miał zarządzać w imieniu 
sułtana generał-gubernator wyznania ehras- 
ściańskiego. Dalszy rozwój Bułgaryi jest znany.

Wojna z Serbią, w której młoda armia 
bułgarska pod wodzą ks. Aleksandra Batten- 
berga odniosła świetne zwycięstwo, spisek 
wojskowy przeciw temu księciu i wydalenie 
go z kraju, walka Stambułowa przeciw wdzie­
rającym się gwałtownie do Bułgaryi wpły­
wom rossyjskim, powołanie ks. Ferdynanda 
Kobu.rskiego na tron książęcy, zabiegi celem 
uznania go przez Rossyę, co powiodło się 
dopiero wtedy, gdy książę poczynił ustępstwa 
ze swych politycznych i religijnych przeko­
nań, skrytobójcze zamordowanie Stambuło­
wa, wreszcie zwrot w zewnętrznej polityce 
Bułgaryi przez zbliżenie się ks. Ferdynanda 
do Rossyi — oto główne etapy najnowszych 
dziejów Bułgaryi.

Z Sofii i Petersburga zapewniają, ze 
szczególniejszym naciskiem, że uroczystości 
jubileuszowe będą miały wyłącznie charakter

w celu walki o sławę, dostroić do swego du­
chowego przeobrażenia, do swoich nowych 
mistycznych na świat i życie poglądów. Ale 
takie dostrojenie było rzeczą niezmiernie 
trudną, nie tylko dla tego, że początkowa 
pieśni poematu w zupełnie innym, donżuanow- 
sko-aryostycznym były pisane tonie, a le i dla 
tego, że poecie chodziło teraz przedewszystkiem 
o wyrażenie w poemacie mocnej wiary, którą 
był wówczas przejęty, w metampsychozę i 
w swoje własne powołanie. Że już wówczas, 
w roku 1844. pisząc cytowane wyżej strofy
0 Anieli, nosił w sobie Słowacki zawiązek 
„Króla-Ducha", świad zą o tern wymownie 
dalsze strofy, bezpośrednio po tam tych na- 
stępujące, w których poeta wołał:

Ki dyż, o hoży zwiastunie,
Gołębiu, który szepczesz mi do ucha 
Te straszne rzeczy, zrobisz taką ciszę,
Ze Polska to usłyszy, co ja  słyszę?

1 w których mówił o swojej cudownej mocy 
oddziaływania na naturę i ludzi. Zresztą i 
barwne tło konfederacyi barskiej, oblane 
pełnem światłem pamiętników historycznych, 
które go przedtem tak nęciło, nie odpowia­
dało już później jego nastrojowi, bladło przy 
marach i gorących wizyach, które go często 
wtedy nawiedzały.

Nadeszła wreszcie chwila, w której 
poeta przekonał się, że żyjące w nim idee, 
które się domagały poetyckiego wcielenia', 
w żaden sposob nie dadzą się pogodzie z tre­
ścią dawnego poematu, i postanowił rozstać 
się z nim i dla nowych idei wziąć nowa 
osnowę. Z jedną rzeczą tylko rozstać sie nie 
chc ia ł. z postacią Anieli, która coraz wyż­
szego i bardziej mistycznego nabierała dlań 
znaczenia, i pragnął wyprowadzić ją  z nie­
dokończonej, skazanej na ruinę budowy, ażeby 
wprowadzić do nowego poematu, jako swoją 
muzę, swego opiekuńczego anioła, wcielenie 
swoich natchnień.

(Ciąg dalszy nastąpi) A r
Józef Tretiak.
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wojskowy, a pozbawione wszelkiej cechy po­
litycznej. Ograniczą się one na poświęceniu
cerkwi pamiątkowej pod Szypką i na wiel­
kich manewrach. Wojska bułgarskie skon­
centrują się w dniu 28 września, a miano­
wicie korpus północny rozwinie się na prze­
strzeni Szypka- Kazanłyk, korpus południowy 
między Starą Z agorą a Ozanakczi. Operacye 
rozpoczną sic, w dniu 29 b. m. W dniu 2 
października nastąpi wzięcie szturmem obozu 
pod Szeinowem.

Wyif i  spraii! Uranu osa.
(Telegram.)

W iedeń, 24 września. Wczoraj ogło­
szono olieyalnle wyrok w sprawie Morskiego 
Oka, podpisany przez superarbitra dr. W in­
klera i sędziów rozjemczych, tajnych radców 
Lehoczkyego i dr. Tehorznickiego. Wyrok 
obejmuje 13 stronnic druku. Po krótkim wstę­
pie, w którym podano przebieg rozprawy, na­
stępuje wyrok, który składa się z dwóch 
części.

Wyrok brzmi dosłownie jak następuje:
I Granica idzie od Rysów w kierunku 

północnym przez szczyt Żabiego w grań Ża­
biego i siedin Granatów aż do miejsca, 
gdzie grzbiet Żabiego przestaje być granicą, 
spada i zaczyna się przypłaszczać. Od tego 
miejsca idzie granica dalej do tego punktu 
potoku Rybiego, gdzie z zachodu od góry 
Czuba wychodzący mały potok wpada do po­
toku Rybiego, około 700 metrów przed ujściem 
potoku Rybiego do potoku Podupławski. Od 
tego punktu aż do ujścia tworzy żleb potoku 
Rybiego granicę.

II. Żlożone do protokołu przez zastę­
pcę Rządu austryaekiego zastrzeżenie, odno­
szące się do ewentualnych dalszych preten- 
syj do Węgier w późniejszym terminie, idą­
cych aż do tak zwanego Polskiego Grzebie­
nia, odrzuca się jako niedopuszczalne, ponie­
waż nie zgadza się z treścią i celem ustawy, 
tworzącej podstawę sądu rozjemczego.

Do wyroku dodane jest obszerne u- 
inotywowanie, znane z poprzednich streszczeń 
w dziennikach, oraz dołączony jest szkic, u- 
łoioay przez rzeczoznawcę prof. Beckera, a 
oznaczający granicę między Węgrami a Ga­
licją według wyroku sądu rozjemczego.

W  końcowym ustępie motywów do wy­
roku powiedziano: Jak z tego, co poprzednio 
już powiedziano, wynika, nie było żadnej 
czy to wyraźnie, czy milcząco przez trakta­
ty państwowe uznanej granicy między Gali­
c ją  a Węgrami, a nadto nie było także u- 
znanej przez prawo międzynarodowe g ran i­
cy, wynikającej z posiadania bez przeszkód 
od niepamiętnych czasów. Spory trwały cią­
gle i o niespornem posiadaniu nie było 
mowy.

Sąd uznał się więc kompetentnym w 
myśl ustawy rozstrzygnąć sprawę według 
granic naturalnych na podstawie opinii fa­
chowego rzeczoznawcy.

Motywa kończą się następującą kon 
kluzyą :

Sąd rozjemczy przyznał Węgrom tę 
część lasu, która z całą stanowczością repre­
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(Z francuskiego, H. Greville).

I.
Księżna Darya Pawłowna Tchewitska, 

siedząc w olbrzymim salonie swojego olbrzy­
miego domu wiejskiego, prawie tak obszer­
nego, jak pałac w Petersburgu, przypatry­
wała się swoim błyszczącym paznogciom i 
nie nie robiła.

Nic nie robić jest przywilejem, dobrze 
urodzonej damy starej, czv młodej. Księżna, 
nie będąc młodą, daleką wszakże była od 
starości, posiadała więc ten przywilej w całej 
pełni.

Przypatrywać się swoim paznogriora, 
upewniać się o ich piękności, o połysku, 
jest także przywilejem wielkiej pani, a w 
razach, kiedy słota na dworze, prawie obo­
wiązkiem.

A dziś właśnie była słota: zimny i nie­
ustannie padający deszcz październikowy, 
który zawsze prawie poprzedza śnieżną zi­
mę, na tem szerokiem bagnistem prawie pa­
śmie ziemi, pomiędzy Bałtykiem a Dnieprem — 
deszcz padający bez szmeru, zaciemniający 
dzień i zacierający wrażenie biegu czasu, 
deszcz taki sam, jak w Krirlandyi i Polsce, 
który puścił się o dwunastej w południe i 
nie zapowiadał, aby kiedykolwiek przestał 
padać.

zentuje materyalnie największą wartość ze 
spornego terytoryum. Stało się więc spra­
wiedliwości zadość i usunięta została sposo­
bność do zatargów na spornem dotąd tery­
toryum, gdyż cześć lasu odgraniczona i o- 
parkanioaa przez dotychczasowego właści­
ciela dóbr węgierskich, nie zostiła przecięta 
przez linię graniczną. W ten sposób uczy­
niono zadość względom słuszności i prakty­
cznym, a to wpłynie niezawodnie na, spo­
kojne pożycie mieszkańców granicznych.

Hiersiiecki zjazd bankierów.

Przez dwa dni odbywał się we Frankfurcie 
n. M. i miał przebieg bardzo oży wiony „pierw- 
szy niemiecki zjazd bankierów". Ż szeregu 
wykładów podnieć należy wykład starszego 
radcy finansowego Hartunga o ekonoraicznem 
położeniu i o zadaniach bankierów. Mówca 
wywodził, że kto chce poświęcić się zawo­
dowi bankierskiemu, powinien się należycie 
przygotować. Podniósł dalej konieczność „prze­
czyszczenia" tego stanu, to jest, uprzątnięcia 
żywiołów z obeiążonem sumieniem. Omawiał 
też współdziałanie bankierów przy obrotach 
papierami wartośeiowemi i przy wielkich 
przedsięwzięciach finansowych. W końcu bar­
dzo pochlebnie wyrażał się o banku Rzeszy, 
któremu zawdzięczać należy, że zeszłoroczne 
przesilenie ekonomiczne w Niemczech sto­
sunkowo jeszcze „dość szczęśliwie" się skoń­
czyło.

Po tym referacie przyjęto trzy rezolu­
cje , opracowane przez osobne wydziały. 
Pierwsza rezolucja opiewa, że ustawa gieł­
dowa nie osięga celów ekonomicznych, któ­
rym właściwie służyć powinna; druga rezo­
lucja domaga się usunięcia regestru giełdo­
wego i zniesienia handlu terminowego; wra- 
zie przeprowadzenia dwóch tych rezolucji 
domaga się trzecia odpowiednich uzupełnień 
prawno-państwowyeh.

Zjazd bankierów zakończył się hucznym 
bankietem w olbrzymiej sali ogrodu Palmo­
wego. Na bankiecie reprezentowane były li­
czne władze państwowe i administracyjne. 
Wznoszono różne toasty, poważne i dowci­
pne. Tajny wyższy radca regencyjny Hoff­
mann, reprezentant urzędu skarbowego Rze­
szy, podniósł w swoim toaście doniosłe zna­
czenie stanu bankierskiego, od którego zale­
ży częścią istnienie ekonomiczne. Mowea za­
pewniał, że obecne przesilenie ekonomiczne 
w Niemczech jest przejśeiowem i trzeba je 
przeboleć.

Z Petersburga.

(Nowy gubernator miński. — Z mowy cesarza 
Wilhelma do wojskowej depntacyi rossyjskiej 
w Poznaniu. — Opieka nad dziećmi. — Otwar­
cie nowego roku szkolnego w rz. kat. Akademii 

duchownej).
Gubernatorem mińskim został miano­

wany Aleksander hr. Musin-Puszkin. Nowy 
gubernator miński jest synem szefa naczel­
nego wojsk odeskiego okręgu wojskowego,

— Powinnam była wyjechać temu ty­
dzień — pomyślała księżna skończywszy 
przegląd swoich paznogei. — Temu tydzień 
drogi były nie złe i byłabym pojechała lan- 
darą; a teraz, jeżeli nie nastąpi zmiana po­
gody, czego się trudno spodziewać, będę mu­
siała, czekać aa śnieg i na sannę... Trzy 
tygodnie!.. Umrę z nudów! umrzemy a nu­
dów. Dasb ! — dodała odpowiadając oa spoj­
rzenie czarnych, błyszczących i inteligen­
tnych oczu swego pieska, skręconego w kłę- 
buszek w fałdach bogatej, ciemno-szafirowej 
sukni aksamitnej,

A przecież magnacka siedziba była tak 
wybornie ogrzana, od końca do końca jedy­
nego piętra, że najbieglojszy architekta nie 
znalazłby nigdzie najmniejszego przeciągu; 
podwójne okna założono dwa tygodnie temu, 
cieplarniane krzewy i kwiaty ubierały wszyst­
kie kąty, wielki fortepian Erarda, prawdzi­
wie koncertowy instrument czekał na rozka­
zy księżnej, bardzo muzykalnej; wyborowa 
biblioteka, w której dzieła starych mistrzów 
mięszały się z tegoczesną literaturą wszyst­
kich narodów, znajdowała się w przyległym 
pokoju.

Przytern, rodziny okolicznych obywa­
teli, ludzi najlepszego wychowania, wiedząc, 
jakie względy należą się tak wielkiej damie, 
dobrze widzianej u dworu, nie omieszkałyby 
przybyć, na zaproszenie lub z własnego po­
pędu, aby spełnić towarzyski obowiązek lub 
zjeść wyborny obiad.

W takich warunkach, trzy tygodnie nie 
były trudne do spędzenia.

„Pytam się siebie, myślała księżna, dl a­
czego mój mąż mnie prosił — można powie­
dzieć nawet, że wym agał! — żebym tu na 
niego czekała, aby z nun razem wracać do 
Petersburga? Musiał zrobić nowe jakieś głup­

hrabiego Aleksandra Musin-Puszkina, zna­
nego w Warszawie podczas długoletniej je­
go służby w Królestwie. Syn jego, dzisiejszy 
gubernator miński, ukończył wydział pra­
wny w Uniwersytecie petersburskim i 
w roku 1880 rozpoczął służbę państwo­
wą w ministerstwie sprawiedliwości. W ro­
ku 1884 był towarzyszem prokuratora w 
piotrkowskim sądzie okręgowym , poezem 
przeszedł do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych i otrzymał nom inację na wice-guber- 
natora w obwodzie turgajskim. Po upływie 
roku objął taką samą posadę w Smoleńsku 
w roku 1896 w Charkowie, w roku zaś 1898 
pełnił obowiązki gubernatora w Wołogdzie. 
Po dwu latach, bo w roku 1900, hr. Musin- 
Puszkin został powołany na pomocnika na­
czelnego głównego zarządu domen i z tej po 
sady przenosi się obecnie na stanowisko gu­
bernatora do Mińska.

Z mowy cesarza Wilhelma do oficerów 
rossyjskich w Poznaniu ogłasza następujący 
wyjątek Busshij Inwalid. Cesarz powiedział: 
„Oddawna już chciałem widzieć panów u 
siebie. W Rewlu wystąpiłem do Jego Ces. 
Mości z prośbą abym mógł przyjąć panów 
tutaj w Poznaniu. Jako żołnierze, rozumie­
cie dobrze, że w twierdzy pogranicznej mo­
żna przyjmować tylko takich przyjaciół, z 
którymi starcia nie będzie. Dlatego kazałem 
zburzyć wały w Poznaniu".

W grudniu r. b. projektowany jest zjazd 
przedstawicieli Towarzystw opieki nad dzie­
ćmi. Zjazd między iunemi zajmie się rozwa­
żeniem spraw następujących: skrócenia pra­
cy dzieci w warstatach rzemieślniczych do 
8 godzin na dobę, utworzenia dziecinnych 
towarzystw trzeźwości, zabronienia używania 
alkoholu w warstatach, zniesienia kary cie­
lesnej i urządzenia internatów dla termina­
torów rzemieślniczych.

W  rzymsko-katolickiej Akademii du­
chownej odbył się dnia 21 b. m. uroczysty 
akt rozpoczęcia nowego roku szkolnego. — 
W personelu profesorskim Akademii zaszły 
liczne zmiany Ks. Maculewicz mianowany 
inspektorem. Profesorami mianowani ks. Dą­
browski i ks. Buezys, sekretarz biskupa ko­
wieńskiego. Ustąpili profesorowie: ks. Akko, 
ks. Gawroński j ks. Pranajtis.

Międzynarodowy Kongres
kryminalistyczny.

Dnia 20 b. m. został zamknięty obra­
dujący w Petersburgu międzynarodowy Kon­
gres kryminalistyczny. Rezultat jego jest na­
stępujący :

W przedmiocie wpływu czynników psy­
chicznych na karygodność uchwalono rezo­
lucje następujące: 1. Nikt nie ma być ka­
rany za skutki swych działań, jak tylko o 
tyle, o ile je przewidział lub przewidzieć 
mógł. 2. Oo do kwestyi udziału w prze­
stępstwie ustawodawstwo powinno zarzucić 
wszelkie rozróżniania doktrynerskie uczestni­
ków przestępstwa i ograniczyć się na ozna­
czeniu sposobów uczestniczenia, które za 
takie uzna. 3. Kwestya usiłowania przestęp­

stwa, (sformułowana w odczycie prof. Liszta ' 
Gesinnung oder Erfólg) pozostaje na porządku 
dziennym prac międzynarodowego Związku 
kryminalistów i przekazaną zostaje przyszłe­
mu Kongresowi.

W przedmiocie drugiej kwestyi, która I 
była na porządku dziennym Kongresu t. j 
reformy śledztwa, uchwalono w myśl wnio­
sków, poczynionych jeszcze na Kongresie 
budapeszteńskim przez Kroweekera, Rusen- 
blatta i innych, iż pożądanem jest zaprowa­
dzenie zasady postępowania kontradyktoryj­
nego także w st&dyum śledztwa. — W końcu 
zakomunikowano bardzo wiele zajmujących 
szczegółów w sprawie insty tuc ji warunko­
wego uwolnienia przestępców; w sprawie !
opieki nad uwolnionymi w ięźniam i; w spra­
wie zsyłki więźniów; wreszcie w sprawie I;
handlu dziewczętami.

Przyjęcie gości było pod każdym wzglę- | 
dem okazałe. Komitet organizujący Zjazd, 
gmina miasta, m inister sprawiedliwość!, prze- ,
sadzali się w gościnności. Także Izba adwo­
kacka dała obiad na cześc obcych adwoka­
tów bawiących na Kongresie. W obiedzie 
brało udział bardzo wielu adwokatów poi- [ 
skich. Imieniem ich wzniósł toast w języku 
francuskim prof. Ro-enbiatt, jako prezydent 
krakowskiej Izby adwokackiej. Najbliższy
Zjazd ma odbyć się w Atenach

M oskwa, 24 września. Członkowie mi ę­
dzynarodowego Kongresu kryminologów przy­
byli tu z Petersburga, celem zwiedzenia tu ­
tejszego więzienia i domu pracy. W auli 
Uniwersytetu odbyło się uroczyste przyjęcie, 
gości, a wieczorem bankiet na ich cześć.

Z F ran cy i.
(Mowa prezesa gabinetu Combesa, — Ruch w 
Bretanii przeciw kościelnej polityce rządu. — 

Nowy proces przed sądem wojennym).
Otrzymujemy dzisiaj w obszerniejszym I 

streszczeniu mowę, którą wygłosił w ubie­
głą niedzielę prezes gabinetu francuskiego 
Combes w Matha w departamencie Oharento I ) 
Imferieure. Rozwiódł się on najpierw o zwy- 
cięztwie odniesionem przez „demokratyczną" 
F ran c ję  przy ostatnich wyborach do Izby 
deputowanych, a następnie oświetlił stano­
wisko rządu w obec konkordatu. Zaznaczył on z [ 
naciskiem, że ministerstwo pomimo prawnego 
uregulowania kongregacji nie myśli bynaj­
mniej naruszać konkordatu Kougregacye ska­
sowane przez rząd, nie były wcale konkor­
datem objęte. Kongregacye stanowią zatem 
czysto wewnętrzą sprawę państwową i rząd 
musiałby stanowczo zaprotestować przeciw 
wszelkiemu mięszaniu się do niej kogobądź 
z zewnątrz.

Omawiając następnie politykę zagrani­
czną przypomniał oświadczenie ministeryal- 
ne, wyrażające silną wolę utrzymania jak 
najlepszych stosunków z mocarstwami za- 
graaieznemi. „Gabinet dowiódł, wywodził 
Combes dalej, że z tego swego przyrzecze­
nia wywiązał się dotąd jak najlepiej. Pomimo 
to przeciwnicy polityczni rządu wyzyskują 
każde, choćby najdrobniejsze zajście, ażeby 
rzucać podejrzenia na zagraniczną politykę 
rządu francuskiego. Jeżeli w zapale itnpro-

stwo, a ponieważ carowa, bardzo słusznie 
surowo się zapatruje na kwestyę konwenan­
sów, ma nadzieję zatrzeć wrażenie lekko­
myślnej awantury, wracając razem ze mną. 
Ale dla mnie, która nie mam sobie nic do 
wyrzucenia, trochę za drogo wypada płacić 
za fantazje Włodzia — męczyć się, grzęznąć 
i zapadać na złej drodze trzy dni i trzy 
noce, zanim dojedzieray do stac ji kolei do 
Moskwy"...

Kfiężna westchnęła.
Skończyła czterdzieści dwa lata, ale wy­

glądała daleko młodziej; bardzo przywiązana 
do swoich obowiązków, a nawet do swego 
bardzo miłego i bardzo przyjemnego nicpo­
nia m ęża; nadto dumna, żeby się skarżyć 
i żeby kto podejrzywał, że cierpi, księżna 
żyła otoczona szacunkiem a nawet powszech­
nym uwielbieniem, zacząwszy od członków 
rodziny cesarskiej, a skończywszy na osta­
tnim ze swoich poddanych.

A jednak czasami, w otoczeniu cnót 
swoich, nudziła się i teraz powtórzyła swo­
jemu pieskowi, pociągając go z lekka za 
uszy :

— Umrzemy z nudów oboje, prawda, 
Dash?

Dash słuchał, ale nie odpowiedział. — 
Księżna wzięła z koszyka stojącego pod ręką 
małe zwierciadełko: te jej z pewnością od­
powie.

O ta k ! — Była jeszcze bardzo pię­
kna, ta wielka dama, która przypatrywała 
się sobie w lusterku obrarnowanem brylan­
tami. Jasno-blond jej włosy nie miały ani 
jednej siwej nitki w bujnych splotach; zęby 
tak samo były piękne, jak paznogcie, błę­
kitne oczy często płakały, ale zachowały 
wielką słodycz, przerywaną czasami ostrym 
błyskiem, jak błękitnawy połysk ostrza sta­

lowego sztyletu. „Jeszcze jest bardzo pię­
kna" — mówiono — zwierciadło to powta­
rzało i wszyscy mieli słuszność.

Odgłos dzwonków ozwał się nagłe na 
dworze, daleko, bardzo daleko, na samotnym 
gościńcu, wśród pluskania błota i kałuży 
pełnych wody.

— Jakaś wizyta! — zawołała księżna.
Hdy jego pani dotykała guziczka dzwonka

elektrycznego, Dash wściekle zaczął ujsdae. 
Nie powinno się jeździć z wizytami, kiedy 
tak leje!

— Oświecić! — rozkazała księżna słu­
żącemu, który wyłonił się z ciemności.

W mgnieniu oka coraz większy zmrok 
panujący na dworze przemienił się w noc 
czarną, w porównaniu z obfitością świateł 
rozrzuconych wszędzie.

Odgłos dzwonków zbliżał się: bez wątpie­
nia do Bielony zmierzał jakiś awanturniczy 
podróżny chcąc się schronić przed deszczem.

„Kto to być może?" — mówiła Da­
rya, przeszedłszy myślą wszystkich tych, kto- 
rzyby się ośmielili narażać konie na podobną 
słotę.

Dzwonki zatrzymały się przed gankiem. 
Księżna przybrała minę gospodyni domu, 
starając się uczynić ją  przyjemniejszą, niż 
zwykle, przez wzgląd na tego, który nie 
wahał się narazić siebie, koni i ludzi na 
zmoknięcie, aby ją  odwiedzić.

Drzwi się otwarły, ale jedną połową 
tylko, jak dla ludzi niższej klasy i wsunął 
się przez nie rodzaj marszałka dworu z po­
rządnego domu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wizacyi, w podnieconym nastroju bankietu 
wymknie się z ust któregokolwiek m inistra 
jakie sensacyjne słówko nieraz przeciwne in- 
teneyom samego mówcy, zaraz robi się z tego 
akt doniosłego znaczenia i czyni się za to 
rząd odpowiedzialnym. Jako prezes rady mi- 
nisteryalnej protestuję przeciwko takiemu po­
stępowaniu. Każdy powinien wiedzieć, że pod 
parlamentarnymi rządami nie można w sku­
tek indywidualnych oświadczeń jednego mi­
nistra, czynić odpowiedzialnym całego rządu.

Za kierunek polityczny ja  odpowiadam 
w obec Izb parlamentarnych i w obee ca­
łego kraju. Każdy minister odpowiada jedy­
nie za swój wydział. Za wewnętrzną polity­
kę odpowiada prezes rady ministeryalnej ja­
ko organ rządu, za politykę zagraniczną .je­
dynie minister spraw zagranicznych. Tak 
tylko można pojmować rządy parlamentarne 
i tak je też z okazyi ostatnich zajść i napa­
ści czasopism, rządowi nieprzyjaznych, poj­
muje publiczna opinia we Francyi i zagra­
nica. Nie myślę zatem rozwodzić się nad za­
miarami rządu, bo te są i będą takimi, jak 
je zakreślił program obecnego ministerstwa, 
a program powiada, że rząd starać się bę­
dzie o połączenie wszelkich stronnictw repu­
blikańskich w w’alce przeciw reakcyi klery- 
kalnej i przeciw nacyonalistom, i o przepro­
wadzenie demokratycznych reform, których 
od tak dawna kraj się domaga. Program ten 
uważamy za dostateczny do przekonania mo­
carstw zagranicznych, że pragniemy zacho­
wywać z niemi jak najlepsze stosunki i że 
pragniemy dalej współzawodniczyć w usiło­
waniach zmierzających do załatwiania na po­
kojowej drodze wszelkich zajść, któreby mo­
gły zagrażać pokojowi".

W Bretanii bierna opozycya przeciw 
obecnemu rządowi francuskiemu z powodu 
zniesienia szkól katolickich, wzmaga się z 
dnia na dziem. W  Le Folgcot odbyła się w 
minioną niedzielę wspaniała procesya, w któ­
rej wzięło udział około 50.000 dorosłych osób 
i 15.000 dzieci. Pod gołem niebem usta­
wiono ołtarz, przy którym, odprawiono Mszę 
świętą. Pleban z Le Folgoct w kazaniu wzy­
wał do modlitwy za wygnane zakonnice. — 
Tłumy wznosiły okrzyki w imię wolności, 
leligii i na cześć zakonnic.

Proces wojenny przeciw majorowi Le 
Boy-Ladorie, który, jak wiadomo, odmówił 
posłuszeństwa przy znoszeniu szkół klasztor­
nych, odbędzie się 28 września. Opinia pu­
bliczna całej Francyi nim się zajmuje, a i 
rząd wyczekuje wyroku z niemałym niepo­
kojem, wyrok bowiem, wydany swego czasu 
przeciw podpułkownikowi de Saint Kemy był 
niejako potępieniem obecnych demokratycz­
nych i antireligijnych dążności w armii 
francuskiej.

KEOHIKA
Lwów;, 2d września.

— Mianowanie. Ministerstwo wyznań i 
oświaty zamianowało p. Adama Włodzimierza 
Baczyńskiego, lekarza weterynaryjnego, asysten­
tem przy katedrze fizjologii i farmakologii w 
Akademii weterynaryi we Lwowie.

— Z c. k. kolei państwowych. Pan 
Miuistcr kolei żelaznych przeniósł asystenta Ka­
rola (Minera, na jego własną prośbę, z dyrekcji 
w Stanisławowie do okręgu dyrekcji w Pradze, 
w Czechach.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek, dnia 25 b. m., o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Kursa przygotowawcze do egzami­
nu fizykackiego dla lekarzy na Uniwersytecie 
lwowskim, rozpoczynają sio dnia 1 października 
b. r. w zakładach hygieny, chemii lekarskiej i 
farmakologii.

— Stypendyum maturzystów z r. 1882.
Bla utrwalenia pamięci 25-letniej rocznicy zło­
żenia egzaminu dojrzałości, złożyli uczestnicy 
zjazdu koleżeńskiego w czerwcu b. r. 1000 K. 
i obowiązali się składać taką samą kwotę przez 
B następne lata, przeznaczając ją  na jedno lub 
dwa stypendya dla wyjątkowo zdolnych a bie­
dnych maturzystów, którzy w r. b. ukończyli 
gimnazjum, lub Szkołę realną, a postanawiają 
poświęcić się po ukończeniu studyów akademi­
ckich samoistnej produktywnej pracy na polu 
przemysłu, rolnictwa, handlu i techniki z wy­
kluczeniem zawodu ściśle urzędniczego.

Wprowadzenie w życie tej fundacji poni­
ży li uczestnicy zjazdu komitetowi koleżeńskie- 
mu, a mianowicie pp.: Julianowi bar. Bruni- 
ekiemu, dr. Karolowi Czernemu, inż. Zygmun­
towi Rodakowskiemu i dr. Władysławowi Soło- 
Wijowi.

Komitet ten uprasza obecnie wszystkich, 
którzyby pragnęli ubiegać się o rzeczone sty- 
pendyum, aby na ręce podpisanego wnosili po­
dania zaopatrzone w świadectwa szkolne, uro­
dzenia i ubóstwa, niemniej krótką autobiografię 
z podaniem zamiarów na przyszłość, a to naj­
dalej do dnia 10 października b. r.

„3a&et& Lwowska8 % dnia 25. września 1902.

Imieniem kolegów: dr. Karol Czerny, ad­
wokat krajowy we Lwowie, plac Bernardyński 
1.  1 0 .

— Z legatów pozostawionych przez ks. kar­
dynała Sembratowicza, egzekutorowie testamentu 
przeznaczyli dla burs: w Tarnopolu S000 K., w 
Stryju 5000, w Brzeżanacli 4000, w Brodach 
2000, dla ruskiego Towarz. pedagogicznego we 
Lwowie na rzecz bursy im. Kardynała Sembra­
towicza 12.000, dla Tow. „Busłan“ 8000, dla 
Tow. „Szkolna pomoc11 2000, dla bursy rze­
mieślniczej we Lwowie 2000, dla bursy dyaków 
we Lwowie 1000, dla instytutu św. Mikołaja 
1.000, dla Tow. „Ruska ochronka" 1000, dla 
bursy w Rohatynie 800, w Ohodorowie 500, w 
Kałuszu 500 konn.

- -  Pielgrzymkę do Kochawiny urzą­
dzają OO. Jezuici ze Lwowa w niedzielę, d. 28 
b. m. Bilety na te pielgrzymkę nabywać można 
w zabrystyi 00. Jezuitów po cenie 2 K. 80 li. 
do czwartku wieczora.

— Walne zgromadzenie ro b o tn ik ó w  
p ie k a rsk ic h  odbędzie  się  w sobo tę , 27 b. m ., o 
go d z in ie  10 p rzed  p o łu d n iem  w  sa li  S to w arz . 
ręk o d z ie ln ik ó w  „ G w iaz d a " .

— Na przytulisko Brata Alberta. Z a ­
m ia s t  w ień ca  n a  tru m n ę  ś. p . Ig n a c e g o  P iz u ń -  
sk ieg o , p re ze sa  ra d y  nadzorczej k ra jo w eg o  T ow . 
zaliczkow ego  u rzęd n ik ó w , z ło ży ła  r a d a  n ad zo rcza  
i  d y r e k c ja  tego  T o w a rz y stw a  k w otę  100 K. n a  
p rz y tu lisk o  B ra ta  A lb e rta .

— W pisy do Szkoły sztuk pięknych i 
przemysłu artystycznego dla kobiet w Krakowie 
(ul. Podwale 3), odbędą się w czasie od 1 — 8 
października b. r.

A  Nasze służące. P. Rozalia Kindler, 
zamieszkała przy ul. Ossolińskich 11, doniosła 
wczoraj policyi, że skradziono jej złotą szpilkę 
męską o jednym dużym brylancie, wartości prze­
szło 300 K. O kradzież tę silnie podejrzana jest 
służąca p. K., Anna Masełko, która zbiegła ze 
służby w niewiadomym kierunku,

M a slłk ó w n a  liczy  la t  26, je s t  w z ro s tu  ś re ­
d n ieg o , sz a ty n k a  o o k rą g łe j tw a rzy  i  u b ra n a  b y ła  
po m ie jsk u .

A  Okradła własnego ojca. Źandar- 
merya w T arn o p o lu  doniosła w czora j w drodze 
telegraficznej p o licy i lwowskiej, że zbiegła z tam - 
tąd 2 0 -letnia Żydóweczka Bruche Lewinter, 
skradłszy na drogę swemu ojcu 300 K.

A  M iły lokator. Do pomieszkania Al­
bina Bębna, majstra szewskiego przy ul. Szo­
pena 7, sprowadził się przed kilku dniami cze­
ladnik szewski, Ludwik Gronostalski. Onegdaj 
Gronostalsti znikł nagle ze Lwowa, pobrawszy 
przedtem od kilku odbiorców Bębna rozmaite 
kwoty, należące się temu ostatniemu za wyko­
nane roboty.'',.

P o l ic ja  o trzy m aw szy  o tern  d o n iesien ie , 
p o szu k u je  obecn ie  G ro n o s ta lsk ieg o , z zam iarem  
o fia ro w an ia  m u  b e zp ła tn eg o  m ie sz k a n ia  w  „ P a n ­
teo n ie " .

A  Nieostrożna jazda. Karol Greli, fur­
man u  p. Stadtmullera, jadąc dziś szybko pla­
cem Maryackim, najechał na wóz włościanina 
Jana Smyka, złamał mu dyszel i skaleczył je­
dnego z koni w prawy bok. Nieostrożny woźnica 
pociągnięty zostanie do odpowiedzialności sądowej.

A  Niebieski ptak. Od d łu ższeg o  czasu  
u w ija ł  się  po L w o w ie  n ie ja k i  A d am  L ip n ic k i, 
a  p rz e d s ta w ia ją c  się  w szędzie  ja k o  w s p ó łp ra ­
co w n ik  je d n e g o  z p ism  tu te jsz y ch  w y łu d z a ł od 
Ja tw o w ie rn M it p o d  ro z m a ity m i pozo ram i pienią-* 
dze. W  o s ta tn ic h  dw ó ch  ty g o d n ia c h  z a w a r ł  L i­
pn ick i zn ajo m o ść  z p. F .  G ., k a p ita lis tą , od k tó ­
rego  znow u n a  k o sz ta  p rzed w stęp n e  rzekom o 
przez n iego  założyć  się  m ająceg o  p ism a  w y łu ­
d z ił k w o tę  2 0 0  k o ro n , ob iecu jąc  w  zam ian  p rz y ­
jąć  p . G. do sp ó łk i. O trzy m aw szy  p ien iąd ze  
L ip n ick i z n ik ł  ze L w o w a. T y m czasem  p. G. d o ­
w ied z ia ł się , że p a d ł  o fia rą  o szu sta  i d o n ió s ł 
o tom p o licy i, k tó ra  poleciła agentom czuw ać  
n a d  p o jaw ien iem  się  p taszk a .

W czo ra j p o w ró c ił L ip n ic k i do L w o w a , a 
p rz y trz y m a n y  n a  u lic y  p rzez  jed n e g o  z ag en tó w , 
zo sta ł o sadzony  n a  raz ie  w  a re sz tac h  p o lic y j­
nych .

A  Kronika policyjna. A resztow ano  dziś 
p rzed  p o łu d n ie m  Jana Marynkiewicza, k tó ry  
p rzed  k i lk u  d n iam i w  u lic y  B lac h a rsk ie j z a d a ł 
nożem  c ze lad n ik o w i lak ie rn ic k ie m u  Jo n a so w i 
B e rn ero w i z n aczn ie jszą  ra n ę  w pierś, powyżej 
se rca , w  c h w ili , g d y  ten  u s i ło w a ł p rz y trz y m a ć  
to w arzy sza  je g o  n a  k rad z ieży .

Zgubiono ślubny pierścionek złoty, ozna­
czony monogramem „Z. A. 9 2 1901“."

— _ABiarli w o s ta tn ic h  dniach: wm L w o ­
wie, Aloizy Thiirman, radca sądu krajowego i 
naczelnik sądu powiatowego w Solce na B u k o ­
winie, w 48 roku życia; — Rafał D ziędzie le- 
wicz, emer. komisarz magistratu, w 72 roku 
życia; Adam Kryspin Słomski, kandydat no- 
ta ry a ln y , w 29 roku życia.

W Kabarowcach, Antonina z Boczkowskich 
Napoleonowa Wierzehleyska, w 83 loku życia.

W Stróżach, Władysław Z aykow ski, b. 
właściciel dóbr Stróże i Berdychowa pod Gry­
bowem, w 40 roku życia.

W Berlinie, żona lwowskiego kaznodziei 
żydowskiego i radnego miasta, dr. C aro.

— Zastępcą burmistrza m. Delatyna 
wybrany został adwokat tamtejszy dr. Andermann.

— Z powodu szkarlatyny zamknięto 
na czas nieograniczony wszystkie szkoły w Cie­
szynie, tak ludowe jak i średnie.

— Łx la rn o p o ia  donoszą: Tutejsza Rada 
miejska na odbytem onegdaj posiedzeniu doko­
nała wyboru burmistrza i jego zastępcy. Burmi­
strzem wybrany został ponownie dr. Łuczakow- 
ski, zastępcą burnństrza zaś p. L. Puntschert.

— Kradzież 6000 zębów. Trybunał sądu 
przysięgłych w Wiedniu skazał wczoraj technika 
dentystycznego Alfreda Khemetera za kradzież 
6000 zębów, wartości 3360 K., popełnioną u 
dentysty dr. Rieglera, na 15 miesięcy więzienia.

— Defraudacja. Z Budapesztu telegra­
fują: Naczelny buchalter tutejszego Stowarzy­
szenia „Białego krzyża" niejaki Salgo, zdefrau- 
dował za pomocą sfałszowania kwitu 16.000 K. 
i umknął. Przy rewizyi ksiąg znaleziono brak
18.000 K.

— Wypadek na przechadzce. Biskup 
w Aradzie ks. Mikołaj Szehenyi, doznał przy­
krego wypadku. Podczas spaceru ukąsiła go ja­
dowita mucha. W tej chwili zrobiło mu się 
słabo, tak, że musiano go zanieść do domu. 
Lekarze obawiają się o jego życie, gdyż stwier­
dzono zakażenie krwi.

— Pomnik narodowy Ryszarda Wa­
gnera. W  Lipsku wydana została odezwa do 
artystów całego kraju w sprawie urzeczywist­
nienia projektu pomnika narodowego Wagnera. 
Fundusz potrzebny na pomnik, który ma stanąć 
w Lipsku, wyniesie według kosztorysu około
500.000 marek.

— Pamiętniki Krugera. Wedle donie­
sienia Agencyi telegraficznego B iura  Reutera, 
w d. 15 listopada ukażą się pamiętniki, pisane 
przez prezydenta Knigera. Książka wyjdzie je­
dnocześnie w trzech językach: w Londynie, Mo­
nachium i Hadze i obejmie całe życie Krugera, 
aż do chwili zawarcia pokoju.

— Tajemnicze morderstwo. Z Paryża 
donoszą: W kąpielach morskich Etretat rozegrał' 
się onegdaj krwawy dramat. Do spacerującego 
z żoną po dydze paryskiego agenta giełdowego 
Dawida strzelił z rewolweru artysta-malarz Syn- 
don i zabił go na miejscu. Cała sprawa jest 
bardzo tajemnicza, sądzą jednak, że motywem 
zbrodni Syndona była zemsta. Syndon oddał się 
sam w ręce władzy.

— Ciekawą statystykę teatralną po­
daje Faguet w Journal des Debats. Zestawia 
mianowicie sztuki, grane w Komedyi Francu­
skiej od r. 1780 — 1900. Statystyka ta wyka­
zuje, że z tragików francuskich Racine był naj­
częściej grywany w ciągu tych lat 220; przy­
pada bowiem na niego 6270 widowisk, gdy na 
CorneHlea 4717, na Molierea zaś tylko 3950. 
Najwięcej, bo 1219 razy grano sztukę Eacinea 
„Les Plaideurs", ze sztuk Corneiliea znów „Cyd" 
cieszył się największem powodzeniem. Pomię­
dzy koinedyopisarzami palmę pierwszeństwa zdo­
był Regnard, gdyż utwory jego grywane były 
5202 razy.

— Nowa wyprawa do bieguna połu­
dniowego przygotowuje się w Szkocyi pod kie­
runkiem p. W. Bruce. Wszystkie czynności po­
trzebne już ukończono. Okręt polarny „Sootia" 
wyruszy z początkiem października z wód an­
gielskich do wysp Sokolich. Sfera działania 
ekspedycji ma się rozciągaó na obszary połu­
dniowe oceanu Atlantyckiego, te mianowicie, 
które leżą obok przestrzeni, badanych obecnie 
przez Niemców i Szwedów. Główny cel to ba­
dania, odnoszące się do oceanografii i meteoro­
logii. Rwnież w wysokiej mierze będzie uwzglę­
dniona geografia, a mianowicie zoologia oceanu 
Atlantyckiego. Urządzono też na okręcie dwa 
doskonale zaopatrzone laboratorya. Również umie­
szczono na okręcie przyrządy (liny, druty dłu­
gości 4 mil) dla zbadania głębi morskiej i dna, 
oraz prądów powietrznych w wyższych sferach.

(w) H onorarya  au to rsk ie . Z bardzo 
zajmującego zestawienia, jakie uczynił jeden ze 
współpracowników Gazety Polskiej, przekony­
wamy się, że literatura nie należy zupełnie do 
opłacających się źle zawodów w Europie. Da­
lecy jesteśmy już od czasów kiedy Beniamin Mi- 
eliaelis otrzymał w roku 1766 za słynne swoje 
„Opowiadania, Bajki i Satyry" od Heinsiusa 
6 talarów.

Pod koniec XVIII. wieku i w pierwszej 
ćwierci XIX. stulecia, tak znakomici autorowie, 
jak n. p.: Schiller i Goethe, zaczęli już pobie­
rać wcale hojne honorarya. Wydawca niemiecki 
Cotta wypłacił w ciągu lat kilkudziesięciu, bądź 
sam em u  Schillerowi, bądź jego spodkobiercoin, 
licząc na dzisiejszą monetę, 400.000 marek. Za 
sam ego  „Wallensteina" i „Maryę Stuart" otrzy­
mał Schiller po 66 talarów od arkusza druku.

Tenże sam Cotta wypłacił Goethemu i jego 
spadkobiercom — licząc także na pieniądze dzi­
siejszo — 568.554 marek, a rachując od roku 
1795 do 1865, otrzymali od wydawców: Goethe 
i jego spadkobiercy 1,081.955 franków.

Są to jednak drobne sumy w  porównaniu 
z wynagrodzeniami pobieranemi przez wybitniej­
szych pisarzy francuskich. Wydawca Ladrocat 
zapłacił Berangerowi za 50 jego piosnek 22.000 
franków, Chateaubriand otrzymał za 25 tomów 
swych dzieł 550.000 fr., Thiers za „Historyę 
Konsulatu i Cesarstwa" po 400.000, z innych 
zaś autorów wziął Sue za „Żyda wiecznego tu­
łacza" 190.000 fr., Wiktor Hugo za „Nędzni­
ków" 400.000 fr., za wszystkie zaś swoje prace 
zebrał około 5,000.000 fr.

To samo Scribe.

Więcej jednak jeszcze, niż wszyscy ci 
autorowie, zarabiał na niezmiernie zajmujących 
swych romansach słynny Aleksander Dumas, 
ojciec, któremu płacono nieraz po dwa do trzy 
franki za wiersz, pomimo, że zdarzało się czę­
stokroć spotykać w tych romansach takie n. p. 
dyalogi:

— Patrz!
— Gdzie?
—  T a m !
Za jedno więc: „A!...“ lub „No?...“ brał 

w ten sposób Dumas całe trzy franki. Dzięki 
wszakże niesłychanej swej rozrzutności, zmarł 
mając w kieszeni jednego zaledwie luidora, clioć, 
jak wiadomo, ogromna liczba bądź własnych 
jego dzieł, bądź noszących tylko jego firmę 
przynosiła mu nieustannie bajeczne wprost do­
chody. Zarabiając jednak sam olbrzymie sumy, 
przyczyniał' się także, ce prawda, do dobrobytu 
wielu innych. Wykazał to już w roku 1848, 
gdy jako kandydat na deputowanego przema­
wiał do zgromadzonych.

„Przez ostatnich tych lat 20 — wołał — 
napisałem 400 tomów różnorodnych romansów 
i 35 sztuk scenicznych. Te 400 tomów, w wy­
daniach przeciętnie po 4000 egzemplarzy, każdy 
tom w cenie 5 franków, daje sumę: 11,853.000 
franków.

35 sztuk scenicznych — każda wystawio­
na po 100 razy — przyniosły razem 6,360.000 
franków.

Przez moje więc książki zarobiło ogółem 
2080 osób w ciągu lat dwudziestu 18,213.000 
franków.

Ale nietylko żyli z prac Dumasa obcy. 
I syu jego także pobierał za dzieła ojca, tytu­
łem dożywotniej pensji po 55.000 franków ro­
cznie, nie licząc naturalnie tego, co sam jeszcze 
zarabiał na własne swe prace literackie. A by­
ły to także zarobki niezgorsze, skoro głośny 
autor „Damy Kameliowej" za jedną tę tylko 
sztukę otrzymał z jej przedstawień 200.000 fr., 
za każdą zaś z następnych o wiele więcej, a za 
samo prawo przekładu „Francillon" na różne 
języki — 60.000 f r .

W ten sam sposób bywali wynagradzani 
nietylko współcześni młodszemu Dumasowi, lecz 
i dzisiejsi autorowie francuscy. I tak n. p,: Wi­
ktor Sardou zarabia na każdej nowej sztuce
300.000 fr., a gdy dobrze pójdzie, to i pół mi- 
b.ona! Jules Yerne, dzięki fantastycznym swym 
powieściom, od dawnajuż jest miHonerem. Henri 
Meilhac pobierał dochody ze wszystkich tea­
trów : niektóre jego sztuki grywano równocze­
śnie w 14 teatrach paryskich. Do spółki znów 
z Ludwikiem Halerym zarobił w ciągu roku
800.000 fr. E m il  Z ola  „ o trz y m u je  za  p ie rw sze  
w y d an ie  k ażd eg o  ro m an su  około  30.000 fr. i 
z a ra b ia  corocznie p rzec ięc iow o  około 2 0 0 .0 0 0  
f ra n k ó w "  —  p o w iad a  je d n o  z p ism  sp ecy ał- 
nych . Obie te  je d n a k  cy fry , m ó w iąc  n a w iasem , 
w y d a d zą  się  n a m  b a rd zo  n ied o k ła d n e , je ś l i  z w a ­
żym y, że w y d a n ia  d z ie ł Z oń  sa  n a d e r  liczne, 
ż® „ L e s  R o u g o n -M a c ą u a rt"  n . p. w y sz ło  w  P/s 
m ilio n a  z g ó rą  eg zem p la rzach . „ D eb a c ie "  w
190.000 egzemplarzach, „Nana" w 150.000 
egz., a wszystkie nowsze jego romanse rozcho­
dzą się dziś w ciągu tygodnia w 50 do 60.000 
egzemplarzach. George Ohnet zarabia! corocznie 
(do rokm 1885) około 1li miliona franków, a 
niektóre jego romanse ukazały się w nader li­
cznych wydaniach. „Maitre de Forges" n. p. 
miał 250 wydań. Guy de Maupassant zarabiał 
corocznie 80.000 fr. itd.

Niemniej od autorów fraucuskieh zarabiają 
angielscy i amerykańscy.

— P ra c a  kobiet w Am eryce. We­
dług najnowszych obliczeń, jest obecnie — jak 
donoszą dzienniki — w Stanach Zjednoczonych 
3405 zakonnic, zajmujących się nauczaniem, 
1009 adwokatek, 7399 lekarek, 787 dentystek, 
2193 publicystek, 1040 architektek i inżynie- 
rek, 1271 urzędniczek bankowych i biurowych, 
946 podróżujących (commis-voyageurs). Nastę­
pnie 324 kobiet posiada zakłady pogrzebowe 
409 elektryczne, 45 prowadzi lokomotywy, 7 
sprawuje urząd konduktorek, 15 palaczek, 31 
liamowniczek, 101 roznosi bagaże, 5582’ zaj­
muje się fryzyerstwem, 281 wyrabia terpentynę. 
Dalej jest 51 pszczelarek, 440 usługuje w re­
stauracjach, 167 pracuje przy murarstwie, 1320 
oddaje się zawodowo myśliwstwu, 85 czyści na 
ulicach obuwie, 79 zajętych jest p rz y  koniach, 
6663 jest posługaczek publicznych i tak zw. 
Officeboys, 190 posiada remizy konne, 196 
zajmuje się kowalstwem, 1605 rybołostwem, 625 
pracuje w kopalniach złota i srebra, 69 w ka­
mieniołomach i t. d.

Kronika prowinoyonalna.

- • 77 (Odsłonięcie pomnika Ko­
ściuszki). W niedzielę, 28 b. m., odbędzie się 
u aj , na planu św. Jana uroczyste odsłonięcie 

pomnika Tadeusza Kościuszki.

— Złoczów. (W iec polskich włościan).
W poniedziałek, d. 29 b. m., odbędzie się tutaj 
wiec polskich włościan.
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O peretka, („świat na opak11). Temat, 
z którego Fredro zrobił doskonałą swą satyrę, 
temat odwróconego porządku społecznego: pa­
nowania kobiet w społeczeństwie i towarzystwie, 
zużytkowali libreciści wczorajszej premiery na 
farsę. Jak przystoi na operetkę, a przynajmniej 
jej nic nie wadzi, kaliber tej farsy jest jeszcze
0 kilka odcieni grubszym od przeciętnej miary 
fars dzisiejszych. Ażeby zostać przy porównaniu: 
możnaby pociskami tego kalibru ostrzeliwać ze 
skutkiem największe nawet warownie skromności. 
Ale za to — przyznać to trzeba autorom — ru­
nąć musi pod ich strzałami i najbardziej obronna 
forteca spleenu i znudzenia.

Tak pomysł sam, jak i jego przeprowa­
dzenie zmuszają słuchaczy do nieustających 
wybuchów śmiechu, nawet akt pierwszy, rozgry­
wający się jeszcze gdzieś u nas, wśród zaśnie­
działego europejskiego porządku społecznego, 
zrobiony jest wcale zabawnie.

Treść podać można w kilku słowach. Dwóch 
aeronautów spada ze swym balonem na „tajemni­
czą wysyę“, gdzie zastają ten sam porządek, co 
we Fredrowskiem „Gwałtu, co się dzieje11. Ko­
biety piastują tam wszelkie urzędy i godności, 
nawet godność.... uwodzicieli płci słabej, t. j. 
męskiej. Królowa wyspy zdobywa miłość jednego 
z przybyszów, a miłość jej jest tak wielką i 
czystą, że decyduje się nawet poddać temu po­
rządkowi rzeczy, który panuje w kraju gościa i 
uznać jego supremacyę. Około tej myśli głównej 
owija się bardzo wiele scen epizodycznych, bar­
dzo zabawnych i bardzo.... pieprznych.

Muzyka nie gra w całej tej rzeczy zbyt 
wielkiej roli, to też i muzyka p. Kapellera zru- 
bior.a jest widocznie więcej dla wypełnienia luk
1 nie ma chyba pretensyi ani do oryginalności, 
ani do szczególnej melodyjności. Najlepszym 
ustępem wydaje mi się chórek straży w odsło­
nie trzeciej, który stanowi zarazem wstępny temat 
uwerturki.

Tern większą wagę posiadają oczywiście 
kostyumy i wystaw7a. Są one istotnie śliczne, 
niezwykle barwne i bogate, a końcowy obraz, 
ogólne ballabile, zadowolićby mógł najdalej w 
tym względzie idące wymagania.

Zagraną była rzecz wyśmienicie. Nie tylko 
znane nasze siły operetkowe, panie: Kliszewska, 
Porecka, Kasprowiczowa i Okońska, oraz pp.: 
Lelewicz, Kiczman i Okoński, ale i siły zapo­
życzone z dramatu, zasługują na wszelkie uzna­
nie. P. Węgrzyn był przekomiczną niańką — 
sądząc po jego dyalekcie, „tajemnicza wyspa11 
leży gdzieś niedaleko Łyczakowa — a p. No­
wacki tak zabawnym w roli niewinnego, uwie­
dzionego młodzieńca, że wybaczyć mu można 
wszystkie grzechy przeciw7 intonacji. P. Koman 
natomiast nie tylko 2. wybornie, ale i śpiewał 
jak stary baryton operetkowy. Nic komiczniej- 
szego nad trójkę Koman— Lelewicz —Kiczman, 
śpiewającą w kobiecych kostyumach kuplety i 
tańczącą kankana.

Publiczność bawiła się tak wybornie, że 
w ostatnim akcie zapomniała wybiegać tłumnie 
do garderoby jeszcze przed spuszczeniem kur­
tyny. Możehy już zatrzymała ten porządek i 
przy rzeczach mniej na to zasługujących, dajmy 
na to : Szekspira, Fredry lub Wagnera?

Seweryn Benon.

Koncertami dyrygować będą : Ludwik Cze- 
lański i Henryk Jarecki.

Początek koncertów o godz. pół do 8 wie­
czorem.

S łynna o rk ie s tra  nadwornego kapelmi­
strza Jana Straussa, składająca się z czterdzie­
stu osób, ukończyła właśnie pod osobistem kie­
rownictwem tego znakomitego dyrygenta wię­
kszą „tournee" w Niemczech, Anglii i Holan- 
dyi i zawita 15 października na jeden koncert 
do Lwowa. Publiczność przyjmowała produkcye 
tej świetnej orkiestry wszędzie z niekłamanym 
entuzyazmem, a pisma zagraniczne nie szczędzą, 
gorących słów pochwały dla Jana Straussa, 
najsłynniejszego obecnie kompozytora tańców i 
jego świetnego ensamblu.

P ro g ram  k oncertów  in au g u racy jn y ch  
W F ilharm onii. Program pierwszego koncertu, 
który odbędzie się w sobotę, dnia 27 b. m., 
jest następujący: Części. 1. Zygmunt Noskow­
ski „Step11 wykona orkiestra. 2. Henryk Jare­
cki „Oda do młodości11, kantata do słów Ada­
ma Mickiewicza, odśpiewają Aleksander Myszu- 
ga i połączone chóry Towarzystw śpiewackich 
z towarzyszeniem orkiestry. 8. Zygmunt Stojow- 
ski „Fantazya polska11 odegra Z. Stojowski z 
towarzyszeniem orkiestry. — Część II. 1. Leon 
Piniński „Suita,11 odegra orkiestra. 2. a) Zyg­
mund Noskowski arya z opery „Livia Quin- 
tilla11, b) Leon Piniński „Pień11 odśpiewa Ire­
na Bohussówna z towarzyszeniem orkiestry. 8. 
Chopin : a) Ballada, b) Nocturn, c) Etiuda o- 
degra Z. Stojowski. -— Część HI. 1. a) Mi­
ckiewicz. Serenada z opery „Mazepa11, b) Jan 
Gall „Pieśń11 odśpiewa Al, Myszuga z towarzy­
szeniem orkiestry. 2. Stan. Niewiadomski i J. 
Gall „Pieśni11 odśpiewa Irena Bohussówna. 8. Wł. 
Żeleński „Tatry11 wykona orkiestra.

Program drugiego koncertu w niedzielę 
dnia 28 b. m. jest taki sam.

Program trzeciego koncertu, w poniedzia­
łek, dnia 29 b. m. jest następujący: Część I. 
1. Moniuszko: Uwertura z opery „Hrabina11 o- 
degra orkiestra. 2. E rnst: „Koncert Fis-mall11 
odegra Jarosław Kocian z towarzyszeniem orkie­
stry. 8.Thomas arya z opery „Hamlet11 odśpiewa 
M. Sammarco z towarzyszeniem orkiestry.

Część n . 1. Smetana: Poemat symfoniczny 
„Wełtawa11 odegra orkiestra. 2. Leoncavallo : 
Prolog z opery „Pajace11 odśpiewa M. Sammar­
co z towarzyszeniem orkiestry. 3. Paganiai: 
„God save the king" odegraj. Kocian. Część III.
1. „Rapsodya węgierska Nr. 2 “ odegra orkie­
stra. 2. a) Grieg „Komans11. h) Tosti „Pieśń11 
odśpiewa M. Sammarco. 8. Ryszard Wagner. 
Uwertura do opery „MeistersiLuger von Niiron- 
berg11 odegra orkiestra.

(mr.) L ucyana R ydla „Utwory drama­
tyczne11, dawniej już ze sceny — prócz „Jeń­
ców" — znane i odpowiednio przez wytrawną 
krytykę ocenione, ukazały się obecnie w Kra­
kowie nakładem księgarni D. E. Friedleina, w 
dwóch z całym przepychem wydanych tomach. 
W pierwszym z nich znajdujemy utwory: „Ma­
tka", „Dies irae11, „Z dobrego serca" i „Ze 
sceny": wiersz wygłoszony podczas uroczystego 
przedstawienia na cześć Józefa Blizińskiego w 
dniu 2 maja 1893 r., oraz „Słowa pożegnania" 
wypowiedziane podczas ostatniego przedstawię 
nia w starym teatrze w Krakowie. — W dru­
gim: „Jeńcy11,5 „Prolog", sceny wierszem na o- 
twarcie nowego teatru w Krakowie, „Epilog1 
uroczystego przedstawienia w teatrze krakow 
skina na cześć Adama Mickiewicza i „Na mar­
ne", jednoaktowy dramat, niedawno odegrany na 
naszej scenie, jedno z pierwszych dzieł sceni­
cznych p. Kydla.

Talent poetycki, który p. Lucyan Kydel 
posiada w tak wysokim stopniu, święci w ze­
branych świeżo dwóch tomach pełny tryumf; 
najwybitniejszą cechą ich zostanie jednak za­
wsze przepiękny język, 'występujący szczególniej 
w czytaniu pism p. Kydla bardzo silniA, w 
skutek czego cieszyć się one będą zawsze w 
szerokich kołach znaczną popularnością.

Tyle co do zawartości książki. Zewnętrzna 
jej strona zasługuje na zaszczytne bardzo wy­
różnienie i podniesienie, dowodzi bowiem do 
jak wielkiego stopnia rozwoju doszła u nas w 
ciągu ostatnich lat kilkunastu technika drukar­
ska, nieustępująca w niczem zagranicznym ule­
pszeniom na tern polu. Księgarnia Friedleina, 
od chwili, gdy kierownictwo jej objął p. Józef 
Munuich, człowiek młody, rzutki i pomysłowy, 
wystąpiła już z niejednem wydawnictwem, 
przynoszącem jej rzetelną chlubę; szczytem atoli 
pomysłowości i prawdziwie estetycznego smaku, 
pozostają — jak dotąd — dwa tomy "Utworów 
dramatycznych" Kydla.

Wezwany do współdziałania młody arty- 
sta-malarz, p. A. S. Proeajłowicz, wprowadził 
tutaj żywcem w chacie włościańskiej kopiowane 
motywy ludowe, prześliczne w swej prostocie, 
z zachowaniem przyjętych dawno przez domoro­
słych wiejskich artystów barw i kolorów. Ozda­
biają one wszystkie karty książki, układają się 
w barwne winiety i szlaki, przykuwając swym 
swojskim naturalnym wdziękiem oko czytelnika. 
Wydawnictwo zdobi nadto doskonały portret 
poety rysunku prof. Leona Wyczółkowskiego.

R ep erto a r te a t r u  m iejskiego we Lwowie.
Dziś we środę, po raz drugi „Świat na opak", 

fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsłonach 
Krenna i Lindaua, z muzyką K. Kapellera.

We czwartek, po raz pierwszy „Krzyża­
cy", obraz dziejowy w 10 odsłonach, z powieści 
Henryka Sienkiewicza, przerobił na scenę Adolf 
Walewski.

W piątek, poraź drugi „Krzyżacy", obraz 
dziejowy w 10 odsłonach, z powieści Henryka 
Sienkiewicza przerobił na scenę Adolf Walewski.

W sobotę, po raz trzeci „Świat na opak", 
fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsłonach 
Krenna i Lindaua, z muzyką K. Kapellera.

P lucha heska . Starostwo w Kawie do­
niosło Namiestnictwu, iż w pow. rawskim po­
jaw ił się znsny szkodnik, zwany muchą he­
ską, niszczący plony rolne. Ponieważ szkodnik 
ten pojawił się także w innych powiatach 
w kraju, przeto Namiestnictwo wydało do 
wszystkich starostw okólnik, w którym na pod­
stawie fachowej opinii akademii rolniczej w 
Dublanach, podaje sposoby tępienia tego szko­
dnika i poleca starostwom, aby wskazówki 
te zakomunikowały zwierzchnościom gmin­
nym i przełoźeństwom obszarów dworskich 
i wezwały je, by celem uniknięcia szkód 
wzięły się energicznie do tępienia tego 
szkodnika.

Aby go wytępić należy zebrane zboże 
zaraz wymłócić, a odpadki, zawierające lar­
wy, spalić.

Należy dalej tuż po zirorze zorać ścier­
niska, a to w całych obszarach, należących

do terenu przez muchę uszkodzonego w tym 
celu, aby gąsienice dostały się do głębszych 
warstw ziemi i tam wyginęły. Zasiewy na­
leży wykonać dopiero w drugiej połowie 
września, gdyż szkodniki te składają jaja już 
w sierpniu, albo na początku września. W  po­
lach, gdzie ma być zasiana oziir'na, należy 
zasiać taką roślinę, któraby posłużyła tym 
szkodnikom za odpowiednie legowisko. Ro­
śliny te niszczą się następnie wraz ze szko­
dnikami przez przeoranie.

Oziminy nardzo uszkodzone należy w 
pierwszej wiośnie przeorać, celem uniknięcia 
przesiedlenia siej szkodnika na zasuwy wio­
senne. Zasiewy wiosenne zaś należy wyko­
nać jak najwcześniej, a to w tym celu, ażeby 
zboże wcześniej się rozwijało, zanim jeszcze 
muchy zdolne są do składania swych wio­
sennych zarodków.

K arte l naftow y. W przyszły czwartek 
odbędzie się w Budapeszcie dalszy ciąg roz­
poczętych w W iedniu rokowań co do odno­
wienia kartelu naftowego.

B ilans P ra g a r  In d u strieg ese lls  ch a ft
wykazuje zysk w kwocie 2,726.000 koron. 
Uchwalono wypłacić od akcyi po 56 koron 
dywidendy, t. j. 14%.

N ow y g a tu n ek  m iodu do picia. Na
wystawie wileńskiej produkuje tamtejszy ku­
piec i ziemianin zarazem, p. Zabłocki, nowy 
gatunek miodu, otrzymywanego bez warze­
nia. Miód zwyczajny miewa niekiedy smak 
nieco cierpki, pochodzący wskutek przypa­
lenia się w kotle patoki podczas operacyi 
warzenia. P. Zabłocki w swej piwnicy wi­
leńskiej ma miód, otrzymany bez warzenia, 
jedynie drogą chemicznego oddziaływania 
na czystą, surową patokę. Smak i kolor mio­
du, poddanego działanra procesów chemi­
cznych, przewyższa miód warzelny. Oprócz 
tego musi on stać się produktem coraz tań ­
szym, gdyż obecnie na przetwór patoki w 
gatunek zwyczajny miodu do picia potrze­
bną jest duża masa paliwa.

K alendarz  ry o ack i. W październiku 
nie wolno łapać łososi i pstrągów tudzież 
raków samca i samicy.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

Dla sportu wędkowego pora jeszcze 
bardzo dobra.

W ied eń , 24 września. (Kursa giełdy 
tdkdeńskicj), Losy : a) procentowe : Austrya- 
ekie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-prc. 266"—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 263-— , Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — '— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 288 50, Węg. 
Banku kip. po 100 zł. 4-pre. 255*—. Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 90 '—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 115- — , 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19-10, Zakł. kred. * dla h. i p. po 100 
zł. 429-—, Clary 40 zł. m. k. 204'—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 89-—. Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 79- — , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 8 - - ,  Ofen 40 zł. 196’- ,  Paiflft 40 zł. 
m. k, 192-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
54 70, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27'60, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 72- - ,  
Salina 40 zł. m. k. 2 46 '--, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 83-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 26 )-—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 427-— .

W iedeń, 24 września. Cukier (spokojny) 
17'55 do —■— . Spirytus 4 0 '— do — ■— 
(bez zmiany). Nafta niezmieniona.

W iedeń, 24 września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na jesień 7-09 do 7 10  Pszenica na wiosnę 
7 34 do 7-35. _ Pszenica na maj-czerwiec 
—•— do— •—. Żyto na wiosnę 6 82 do 6‘84. 
Zyto na maj - czerwiec — '— do — ■— . 
Żyto na jesień 6-45 do 6-46. Kukuru- 
dza na maj - czerwiec —■— do —•— . Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień— •— do — ■— . Eu- 
kurudza na sierpień-wrzesień — ■— do —•—. 
Kukurudza na wrzesień-paźdz. 5'96 do 9 98. 
Owies na wiosnę — •— do —• —. Owies na 
maj-czerwiec — ' — do — — . Owies na je­
sień 5-96 do 5-97. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 10 65 do 10-75. Rzepak na wrzesień- 
paźdzm nik —•— do — •—. Rzepak na sty- 
czeń-imy —■— do —•—. Olej rzepakowy 

■— do — •— .
Usposobienie: kursy nieco wyżej. — 

Pogoda piękna.
B udapeszt, 24 września. Targ zbożowy. 

(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na czerwiec —■— do —■ —. Pszenica na pa­
ździernik 6-81 do 6’82. Pszenica na kwie­
cień 7-09 do 7-10. Żyto na kwiecień 6-26 
do 6-28. Żyto na maj — do — . Żyto 
na październik 6-09 do 6T0. Owies na kwie­

cień 5-90 do 5-91. Owies na maj — ■— do 
— . Owies na październik 5-62 do 5'63. 
Kukurudza na maj 5-49 do 5-50. Kukurudza 
na lipiec — ■— do — ■ —. Kukurudza na sier­
pień — •— d o  . Kukurudza na wrze­
sień — •— do —• —. Rzepak na sierpień 11-45 
do 11-55.

Oferty: mierne. — Chęć kupna : ogra­
niczona. — Usposobione: słabe. — Pogoda: 
chłodno.

B erlin , 24 września. Banknoty austrya- 
ckie 85-40, Spirytus 41 70.

F ra n k fu rt,  24 września. Austryackie 
Kredyty 2] 6-25, Koleje państwowe — , 
Alpiny —• —, Disconto 188 25, Laura —■-—, 
M ontany — .

P aryż, 24 września. Trzyprocentowa 
renta 100-— . Mąka 26'45.

Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 
iu s s jg l7 -6 0  do 17-70, loco Ołomuniec 16-30 
do 16 40, loco Berno-Wiedeń 16-40 do 16-50, 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 18 — do 18*10 ’ 
Cukier w kostkach: prim a  88'75 do 89-— . 
secunda 88‘25 do 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco W iedeń 40-— do 40 40, 
Nafta kaukazka: transito Tryest 6 — do

0, galicyjska przeźroczysta 36-— dc 86'50.
(Cenj w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 24 września. W aluta koronowa. 
Oena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9”— do 9'25, pszenica na termina 6-75 do 
7‘—,_ żyto_ gotowe _7’40 do 7-60, żyto »a 
termina 5.50 do 5‘75, owies obroezny gotowy 
8-— do 8-25, owies obroezny na termina 5-25 
do 6’— , jęczmień pastewny 6 25 do 6-50, 
jęczmień browarniczy 6-75 do ?■— , rze­
pak 10'25 do 10‘50, inianka —■— do 
—‘—, groch pastewny — •— do — •—, groch 
do gotowania 9-— do 12 —, wyka 7 '— 
do 7-25, nasienie lniane —»— do — , 
nasienie konopne —■— do — •— , bób — ■— 
do —•—, bobik 6-50 do 6-75, hreczka 7p— 
do 7-50, kukurudza nowa 6‘25 do 6-40, k aku- 
rudza s t a r a —-—d o c n m i e l  za 56 kilo 
—•— do — •—, koniczyna czerwona 85-— do 
40 —, koniczyna biała 40 '— do 45 —, koni­
czyna szwedzka — •— do — •— , tymotka —•— 
do —•— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a rk  
łat Tarnopol 16"— do 16-25, za 50 litr. p a ­
rł,tas Tarnopol na term in — •— do — —, 
waranty — .— do — —, ekskontvngentowv 
8 - -  do 8-25 '  '

Wskutek słabej tendencyi targu bu­
dapeszteńskiego ceny nowego zboża obni­
żają się.

Spraw ozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 10 września do 16 
września b. r., bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica stara 7 — do 7-15,
n o wa — -— d o  , żyto stare 5 '8 0 d o 6 -—,
now e— ■— do —•—, jęczmień browarny 5-25, 

5 25, pastewny 5"— do 5‘25, owies 5‘50 do 
5-90, hisczka —•— do — ■—, kukurudza zeszło­
roczna 6 70, do 6-80, kukurudza nowa 5.— 
do 5 35, proso —•— do — •—, groch do go­
towania 7"50 do 8*50, groch pastewny 5"50 do 
6 '— soczewica —•— do —•—, tasola —•— 
do —•—, bobik stąrjy —•— do —•—, bo­
bik nowy 4 65 do 4 90, wyka stara — ■— 
do —"—, wyka nowa 4-75 do 5T5, koni­
czyna czerwona nowa 43 50 do 49-—, koni­
czyna biała nowa 67-50 do 80-—, koniczyna 
szwedzka — ■— dc —"— , tymotka 18’— do 
2 3 —, anyż rossyj ski — • — do — •—, anyż płaski 
— dc —•— , kminek — •— do — •—, rzepak 
stary —■— do —-— , rzepak zimowy nowy 
9'70 do 10T0, Inianka 7-50 do 7-75, 
nasienie lnianne 11-— do 11-25, nasienie 
konopne 7 9 8  do 815 , chmiel — • —
do —■— , n o w y  do — •—, łój 40 —
do — ■— , nafta zwykła 15-— do 16-—, nafta 
salonowa 17-— do 18*—, wosk ziemny —•— 
do — •— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—■— do —'— , skóry surowe —'— do — •—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 86-— do 
36-50.

O S T a T I I A  P O C Z T A

Poseł do Rady pańsiwa z okręgu miast 
Sambor-Stryj-Drohabycz dr. Roszkowski, za­
prasza swoich wyborców na sejmiki rela­
cyjne, które odbędą się dnia 27 b. m. o go­
dzinie 4 po południu w Drohobyczu, w sali 
ratuszowej, dnia 28 b. m. o 4 po południu 
w Samborze w sali kasynowej, dnia 29 b. m. 
również o 4 po południu w Stryju, w sali 
ratuszowej.
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Przedwczoraj popołudniu odbyła sig w 
prezydyum Rady Ministrów konferencja mi- 
ńisteryalna, w której wzięli udział: Prezes 
8'abinetu dr. Koerber i Ministrowie : dr. Wit- 
tek, dr. Botim - Bawerk, bar. Cali, dr P ię­
tak i dr. Bezek.

Do Wiednia przybył przedwczoraj N a­
miestnik Czech hr. Coudenhove, a to, jak sły­
chać, celem odbycia konferencji z Prezesem 
gabinetu dr. Koerberem. Przybył również 
do "Wiednia Namiestnik Tryestu hr. Goess.

Cesarz Wilhelm przesłał generał-gu- 
oernatorowi warszawskiemu, generałowi Czert- 
kowowi, najwyższy order pruski Orła Czar­
nego.

Dzienniki kolońskie wymieniają trzech 
kandydatów na opróżnioną stolicę arcybisku­
pią w Kolonii: biskupa z Paderbornu dr. 
pchneidra, prof. Eschera z Bonn i kanoni­
ka kolońskiego Jespersa.

Ostrej krytyce podaje Koelnische Yolhs 
Zeitung rezolucye antipolskie wiecu hakaty- 
stycznego w Gdańsku i przemówienie p. 
hennemana, jednego z ojców hakatyzmu, 
który twierdził, źe dążenia jego przyjaciół 
politycznych i dzieci po duchu znajdują sig 
Pa dobrej drodze, a hakatyści mogą być pe- 
^ni poparcia cesarskiego. Wspomniana ga- 
zeta twierdzi, że z mowy cesarza wygłoszo­
nej w Poznania można wnioskować, że wolą 
jego jest zapewnienie poszanowania dla w ła­
ściwości szczepowych, a więc i języka i że 
Prawdopodobnym jest zwrot ku lepszemu na 
kej drodze.

W tym samym duchu pisze także Ger­
mania, komentując dziękczynny telegram, 
który w imieniu cesarza wysłał do Gdańska 
Pan Lucanus. Germania wywodzi, że tele­
gram ten jest poniekąd wskazówką dla ha- 
katystów, ażeby w swym szowinizmie i za- 
Palezywośei względem Polaków zanadto sig 
nie zapędzali.

Monachijska Allgemeine Zeitung dowia­
duje się z dobrze poinformowanego źródła 
^  Berlinie, że budżet Rzeszy niemieckiej na 
rok przyszły wykazuje niedobór w kwocie 
koO milionów marek, na który nie ma po­
krycia. Budżet roku bieżącego zamknięty zo­
stanie również znacznym niedoborem.

Z Petersburga donoszą: Dnia 29 b. m. 
r°zpoczną się przed sądem w Połtawie roz­
prawy karne przeciw uczestnikom ostatnich 
Rozruchów włościańskich w guberniach char­
kowskiej i połtawskiej Pierwszą rozprawę — 
Przeciw włościanom, którzy zrabowali dobra 
§6n. Perlika — rozpisano na 2 dni. Dnia 1 
1.2 października zacznie się rozprawa prze- 
Cl̂  sprawcom rabunku we wsi Feszenkowie 
1 Zabołotnem. Na ostatku będą rozpatrywa- 

wielkie sprawy o zrabowanie cukrowni 
1 Wsi fabrykanta Kóniga, oraz trzydziestu 
Jhnych miejscowości. Rozprawy będą się od­
bywały przy drzwiach zamkniętych i po- 
W a ją  ogółem dwa tygodnie.

Na zażalenie Porty, źe obchód jubileu­
szowy w Szypce podrażni uczucia ludności 
^ahometańskiej, odpowiedziano z rossyjskiej 
strony, źe uroczystość posiada charakter czy- 
sto wojskowy, a nie demonstracyi polity­
cznej.

Potwierdza się wiadomość, że w. ksią- 
^  Mikołaj po uroczystościach w Szypce przy­
jd z ie  do Konstantynopola. Natomiast admi- 
rał Tistow odwołał swą zapowiedzianą wi­
zytę.

Wedle prywatnych wiadomości, w Ma­
h o n i i  znowu objawia się silniejsze wrze- 

a ruch rewolucyjny obejmuje coraz szer- 
,Szę koła ludności. Zbrojne drużyny bułgar­
skie stoczyły na kilku punktach krwawe utar­
c i  z żandarmeryą turecką.

Z Konstantynopola donoszą, że amba­
sadorowie: rossyjski, angielski i trancuski 
?godzili się na mianowanie Jussufa-beja gu- 
/ ernatorem Libaaonu i zawiadomili o tern 
jjjhbasadorów austryackiego i niemieckiego, 
J-órzy atoIi jeszcze dotychczas nie dali od­
s i e d z i .

Parlament hiszpański ma zebrać się na 
°Wą sesyę w połowie października.

e Kraków, 2 września. (Tel. pryw). Sek- 
ya skarbowa Rady miejskiej na wczoraj- 
erQ wieczornem posiedzeniu uchwaliła na

wniosek hr. Wodzickiego wybrać osobną ko­
rni,syę, mającą sig zastanowić nad powię­
kszeniem dochodów gminnych.

K raków , 24 września. (Tel. pr.) Ra­
da zawiadowcza Banku galicyjskiego dla han­
dlu i przemysłu, w dalszym ciągu uchwał 
z 14 b. m. kooptowała na wczorajszem po­
siedzeniu do swego grona pp.: radcę Dwo­
ru Kazimierza Laskowskiego, dr. Franciszka 
Paszkowskiego, Mieczysława Sędzimira i rad­
cę Rządu dr. Alfreda Zgórskiego.

Zakopane, 24 września. (Tel. pryw.). 
Droga krajowa do „Morskiego Oka“ już u- 
końezona po 11-letniej pracy. Dziś po raz 
pierwszy dojeżdżać można powozem do brze­
gu jeziora.  _____

Wiedeń, 24 września. Najj. Pan dnia 
28 b. m. udaje się na polowanie do Eiseneiz. 
Do Wiednia powróci 5 października.

Wiedeń, 24 października. Jak donoszą 
dzienniki, Rada nadzorcza Banku dla kra­
jów koronnych uchwaliła zasuspendować pe­
wną liczbę wyższych urzędników kasowych 
i z oddziału buchalteryi z powodu niewyko­
nywania przepisanej kontroli.

W iedeń, 24 września. Rada nadzorcza 
Banku dla krajów koronnych zasuspendowała 
ogółem 7 urzędników. U Jellinka znaleziono 
podpisane przez nich bony na dość znaczne 
kwoty. Jeden z nich wykupił natychmiast 
bon na 16.000 kor. Zachodzi domniemanie, 
że grywali razem z Jellinkiem na giełdzie, 
chociaż nie wiadomo czy pochodzenie pie­
niędzy było im znanero. Dotychczas stwier­
dzono, że Jellinek grał w sześciu kantorach 
i dwu instytucjach bankowych, które bardzo 
dobrze wiedziały, że jest urzędnikiem Banku 
dla krajów koronnych. Izba giełdowa prowa­
dzi w tej sprawie śledztwo.

W iedeń, 24 września. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady miejskiej burmistrz zwołał 
dwukrotnie komisyę dyscyplinarną, która 
wykluczyła radnych Ellenbogena i Hohen- 
sinnera. Burmistrz przywołał do porządku 
radnego Bielohlavka za nietaktowne kryty­
kowanie jednego z pism wiedeńskich, oraz 
radnych Schuhmeiera i Schlechtera za za­
kłócenie spokoju.

W iedeń, 24 września. Ministerstwo ko­
lei żelaznych, które zgodziło się na podwyż­
szenie osobowej taryfy na kolei_ Północnej, 
ponieważ roczny dochód od akcyi był niższy 
aniżeli 100 guldenów, odmówiło prośbie za­
rządu tejże kolei o podwyższenie także ta ­
ryfy frachtowej.

Wiedeń, 24 września. Obrady Mini­
strów, które toczyły się nad autonomiczną 
taryfą celną, trwały wczoraj od godziny 3 
do 7 po południu. Dziś o godz. 10 przed po­
łudniem dalszy ich ciąg.

Viiedeń, 24 września. Wczoraj o go­
dzinie 3 po południu rozpoczęły się w pała­
cu węgierskiego ministerstwa a latere kon- 
ferencye ministeryalne, w których biorą u- 
dział obaj prezydenci gabinetów, ministro­
wie fachowi i referenci fachowi.

V iedeń, 24 września. Obaj prezesi ga­
binetów jakoteż Ministrowie i referenci fa­
chowi obu rządów zebrali się dziś rano o 
godzinie 10 celem dalszych obrad nad sp ra­
wa ugodową i autonomiczną taryfą c-łową.

Praga, 24 września. Wczoraj spalił się 
wielki skład zboża w Kralowym Hradcu. 
Szkoda wynosi przeszło 400.000 koron. Pa­
stwą ognia padło 95 wagonów żyta i 60 
wagonów innego zboża.

Z agrzeb, 24 września. Sąd skazał zna­
nego literata Stefana Radica za udział w o- 
statnich rozruchach na 4 miesiące więzienia.

B erlin, 24 września. Konaisya dla ta­
ryfy celnej po ożywionej dyskusji, przyjęła 
w drugiem czytaniu pezycye: „produkta le- 
śne“, w tej samej wysokości, jak przy pierw- 
szem czytaniu, przyczem sekretarz stanu p. 
Posadowsky zbijał niektóre, uczynione w cza­
sie dyskusyi wnioski i prosił o przyjęcie 
przedłożenia.

Nastąpiły obrady nad pozycyą: „zwie­
rzęta i produkty zwierzęce1'. Deput. Muller 
omawiał brak mięsa, wykazywał na podsta­
wie dzienników agrarnych cyfrowo te braki 
i oświadczył, iż stronnictwo jego będzie ostro 
zwalczało te cła. Reprezentant ministerstwa 
rolnictwa wykazywał, że zamknięcie granicy 
jest tylko środkiem weterynaryjno-policyj­
nym i me ma nic wspólnego z taryfami cel­
nemu Dowodził, iż wysokie dziś ceny mięsa, 
są tylko przejściowe. Na tem dalsze obrady 
odroczono na dziś.

B erlin, 24 września. Tutejsze posel­
stwo portugalskie zaprzecza pogłoskom, jako­
by rząd _ portugalski odstąpił Delagoa-bay, 
lub jaki inny port w Afryce, Anglii. Rząd 
portugalski nigdyby się na to nie zgodził 
i nie toczyły się w tej sprawie wcale roko­
wania między Portugalia a Anglią.

Colonia, 24 września. Międzynarodowe 
Zjednoczenie dla ustawy ochronnej robotni­
ków rozpoczęło wczoraj obrady. Biorą w nich 
udział zastępcy Niemiec, Franeyi, Anglii, 
Austro-W ęgier, Włoch i innych państw, 
oraz Watykanu. Po oficyalnej przemowie, 
uchwalono wysłać telegram powitalny do

Ojca św. i odczytano list ks. kardynałajjRam- 
polli, w którym on donosi, że Ojciec św. z 
sympatyą śledzi działalność Zjednoczenia i 
życzy powodzenia obradom.

Petersburg, 24 września. Na pożyczkę 
bułgarską podpisano w Petersburgu 1,688.750 
rubli.

Petersburg, 24 września. Praw. Wiesł- 
nik ogłasza zakaz sprzedaży po ulicach dzien­
nika Petersburskaja Gazeta.

Neapol, 24 września. Rozpoczął się tu 
wczoraj 24-ty międzynarodowy kongres dla 
ochrony własności literackiej w obecności 
ministra oświaty Nusiego.

Belgrad, 24 września. Albańczycy z 
sandżaku Nowo Bazar wtargnęli w góry Ko- 
paonik, i o 3 godziny drogi od granicy serb­
skiej, napadli na podróżnych Serbów, dwóch 
z nich zabili, a trzech związali i uprowa­
dzili; wozy ich zrabowali. Gdy straż grani­
czna się ukazała, uciekli.

Haga, 24 września. Na pytanie posta­
wione w Izbie, czy Holandya zawarła przy­
mierze z jakiem mocarstwem, odpowiedział 
prezydent gabinetu Kuyper, że Holandya nie 
zawierała z żadnem mocarstwem żadnego 
przymierza, ani nie było o tem wcale mo­
wy. Nie wymieniono też żadnej oficyalnej 
noty, wogóle kwestyą tą wcale się nie 
zajmowano. Minister ani w W iedniu, ani w 
Berlinie w sprawie tej nie rokował, a wszel­
kie doniesienia o tem są nieuzasadnione. Izba 
przyjęła oświadczenie ministra do wiadomo­
ści i stwierdziła, że stanowisko Holandyi 
do obcych mocarstw jest niezmienione i za­
wsze serdeczne.

Paryż, 24 września. Dep. Oochin oświad­
cza w J . des Debats, że w obec mowy pre­
zesa gabinetu Combesa,_ odstępuje od inter- 
pelacyi, którą miał wnieść co do mów, wy­
głoszonych przez ministrów Pelletana i An- 
dreśgo.

Marsylia, 24 września. Na śniadaniu, 
danem na cześć m inistra marynarki Pelle­
tana, w którem wzięło udział przeszło 1200 
osób, wygłosił Pelletan w odpowiedzi na 
rozmaite skierowane do niego zapytania ob­
szerną mowę. Zastrzegł się przedewszystkiem 
przeciw słowom, które mu przypisują i na­
zwał bezczelnem kłamstwem telegram, który 
przedstawił go jako reprezentanta agresy­
wnych tendencyj wobec narodów sąsiednich. 
Podniósł, iż od lat wielu już występował pi­
smem i słowem przeciw wszelkim podbojom 
i zakończył, że cel rozszerzanych o nim 
kłamstw widzi w przysłowiu: „szkaluj tylko 
dzielnie, a zawsze coś pozostanie".

Johannesburg, 24 września. Dziennik 
Iiand M ail donosi, że niezależnie od dłu­
gów wojennych zaciągnięta będzie pożyczka 
w wysokości 20 milionów funtów szterlin- 
gów, przeznaczona na roboty publiczne na­
tury produktywnej i pokrytą zostanie z do­
chodów kolonialnych. Budżet Transvaalu za 
czas od czerwca 1902 do czerwca 1903 pre­
liminowano w dochodach 4 mil., w wydat­
kach 3,700.000 funt. szt.

Nowy Jork, 24 września. Roosevelt 
wygłosił w Logansport mowę, w której poru­
szył sprawę rewizyi taryfy i powiedział, że 
żaden naród nie powinien w krótkich odstę­
pach czasu przedsiębrać radykalnych zmian 
pozycyj taryfowych, gdyż może to się stać 
zgubnem dla handlu i przemysłu. Ale gdzie 
przemysłowe stosuki tak rychło się zmieniają 
jak w Ameryce, w której w jednym roku dzieje 
się tyle, co w Europie w 10 latach, tam można 
i należy pewne zmiany odpowiednio do zmie­
nionych waruków przeprowadzić. Prezydent 
polecił zamianowanie osobnej komisyi tary­
fowej.

Indyanopolis, 24 września. Prezydent
Roosevelt musiał poddać się małej operacyi. 
W skutek wypadku, jakiemu niedawno uległ 
prezydent w Smithfield, gdzie na jego po­
wóz najechał tram w aj, — utworzył się ab- 
ces na nodze pomiędzy kolanem a kostką. 
Lekarze zalecali ostrożność. Wczoraj po po­
łudniu o godzinie 5 wykonał dr. Oiiver o- 
peracyę. O godzinie pół do 8 wieczorem od­
wieziono prezydenta na dworzec, zkąd odje­
chał do Waszyngtonu. Lekarze radzą Roose- 
veltowi wypoczynek, jakkolwiek dolegliwość 
nie jest bynajmniej poważną.

Cholera i dżuma.

Petersburg, 24 września. Urzędownie 
donoszą, że w Port A rtur i innych portach 
Mandżuryi zdarzają się jeszcze wypadki cho­
lery.

Petersburg, 24 września. W Odessie 
zachorowało do 10 b. m. 10 osób wśród ob­
jawów dżumy, 4 z nich umarło.

Odezwa generałów hoerskich.

A m sterdam , 24 września. Dziś poja­
wiła się odezwa podpisana przez trzech ge­
nerałów boerskich Bothę, Delareya i Deweta. 
W odezwie powiedziano, że Boerowie po 
walce, która trwała przeszło półtrzeeia roku 
zmuszeni byli przyjąć warunki pokojowe po­

dyktowane przez Anglię. W Yereeniging ze­
brani reprezentanci Boerów wezwali gene­
rałów, aby udali się do Anglii i tam starali 
się uzyskać środki dla złagodzenia nędzy, 
panującej w obu dawnych republikach. Po­
nieważ generałom nie udało się w Anglii 
znaleźć poparcia, zmuszeni zwrócić się z o- 
dezwą do Europy i Ameryki. Dziękują za 
wsparcia użyczone kobietom i dzieciom w 
obozach koncentracyjnych. Mieszkańcy da­
wnych republik zostali wojną zupełnie zni­
szczeni. Kraj jest do szczętu spustoszony. 
Wiele wsi i przeszło 30.000 domów zostało 
spalonych i zburzonych. Generałowie proszą 
więc o dary i wsparcia dla wdów i sierót, 
kalek i innych pogrążonych w skutek wojny 
tylko w tym celu, by dać obraz niedoli i 
nędzy ich rodaków, a nie, aby wywołać po­
nowne wzburzenie umysłów. Mała suma, któ­
rą Anglia w pokojowym układzie zobowią­
zała się zapłacić, nie wystarcza, a nawet 
dziesięciokrotnie powiększona nie wystarczy­
łaby na złagodzenie nędzy i pokrycie strat 
wojennych. Wdowy, sieroty i kalecy, na któ­
rych korzyść składki mają być przeznaczone, 
z sumy danej przez Anglię bardzo mało lub 
nic nie dostaną. Odezwa kończy się prośbą 
o bratnie współdziałanie komitetów różnych 
krajów.

Telegrafowany fenrs wfedeashl.
Wiedeń, 24 września 1902.— Giełda po­

ranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-10, Renta majowa 101-15, Węgier­
ska renta koronowa 98-—, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 685'—, Akcye węg, 
Zakładu kredytowego 726-—, Akcye Anglo- 
banku 278-50, Akcye Unionbanku 542-—, 
Akcye Bankvereinu 458' — , Akcye Lander- 
banku 396-—, Akcye Kolei państwowych 
714-50, Lombardy 78’—, Akcye Kolei Elbe- 
thal — • —, Akcye Fabryki broni — •—. 
Akcye tytoniowe 323-—, Akcye Alpiny 376-50. 
Akcye Rima Muranyi 497-—, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. — •— , Losy ture­
ckie 115'50, Ruble 254-—, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 96 85, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97 —, 56 l. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96-60.

Usposobienie: słabe.
W ied eń ,24 września 1902. — Giełda po- 

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-10, Renta majowa i 0 H 0 ,  W ęgier­
ska ren ta koronowa 97-90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 684 75. Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 725 '—, Akcye Aaglo- 
banku 277-50, Akcye Unionbanku 542-— . 
Akcye Bankvereinu 458-—, Akcye Lander- 
banku 395’—, Akcye Kolei państw. 714- — , 
Lombardy 77-—, Akcye kolei Elbethal —• —, 
Akcye Fabryki broni — •—, Akcye tytonio­
we — Akcye Alpiny 374 50, Akcye Ki­
ma Muranyi 497-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 115-25, 
Ruble 254-—, 20-Franki —■— , Tramway

Usposobienie: spokojne.
W iedeń, 24 września 190.?. — Zamknie­

cie giełdy (Sćklmseowrss). Godz. 2 mis. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 686 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 726-50, 
Akcye Anglobanku 274 50, Akcye Uaion.bas- 
ku 541-—, Akcye LMsderbaakn 396-—, A kcja 
Bankzereinu 456-50, Akc. Bodsnsredit 938 —, 
Akcye gałieyjsk. Banku hipotecznego 538-—, 
Akcye Kolei państwowych 716 50, Akcye Ko­
lei Południowej 77-— , Akcye Tramway A )  
—■— , Akcye Tramway B ) — Akcye 
Kolei Elbethal 466 30,; Akcye Kolei Pół­
nocnej 5780-—, Akcye Kolei Czeraiowieckiej 
—'— , Akcye Alpiny 376-—, Akcye Rima 
Muranyi 496 —, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1505'—, Akcye Fabryki broni 
325-—, Akcye Tureckie tytoniowe 320’—, 
Obligscye węgierskiej iademnizacyi 97 85, 
Beata majowa 101-15, Austryacka Eenta koro­
nowa 100'—. Węgierska Beata koron, 97 90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96 45, 
4 prc. Listy Banku krajowego 97* — , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 10D—, 4 pre . 

Listy Banku hipotecznego 96-50, 4 i pA> prfi. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5 -pre Li­
sty Banku hipotecznego 110-—, 4-prc. Gal 
Obligacje propisacyjne 98 80,’ 4 -nr(f’ Gal* 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-50, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94 85, Losy tureckie 
115 - ,  Marki 117-10, Buble .253-75

Usposobienie: spokojne.

Odpowieisiaiey redaktor Adam Krachowiecki.



Nadesłane.

Zajmującą bardzo seryę obra­
zów z feoronacyi Króla Edwarda 
w Londynie wystawiono w Ohromo- 
Fotoskopie (Fa^aź Mikolascha).

S p e c y a l is ta  c h c ró b  n e rw o w y c h

Dr. M. S w i t a l s k i
ord. od 3 do 5 po po łudniu  

c l .  A kadem icka  1. 11, parter na lewo.

H e r b a t a  W i l k e l m a .
S ftt l i c z n e  z a p y t a n i a  donosim y Szan. 

Publiczności, że h e rb a ta  przedtem  jak o  W ilhelm a 
an tireu m aty czn a  h e rb a ta  czyszcząca krew  zn an a  z 
ap tek i F ra n c iszk a  W ilhelm a, ap tekarza  c. i k, n a ­
dwornego dostawcy w N eunkirchen . N iższa A ustrya, 
w skutek  rozporządzen ia  c. k. wysokiego M inister­
stw a spraw  w ew nętrznych z dn ia  17 g ru d n ia  1894 
obecnie o trzym ać m ożna pod nazw ą F ra n z a  W il­
helm a h erb a ta  przeczyszcza jąca  we w szystk ich  ap te ­
kach  po cen ie  2  koron  za paczkę.

rriMość
Hf. i j a /'

9 2 8 ,
3 L A D A G Z E 4  

Z B E N E  R W O  W  A K IE  
T R U D N Y  P O W R O T  

DO Z D B A W IA  
po wszystkich chorobach.

E L I X I .R U  S w . W I N C E N T E G O  a  P A U L O
J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n i o n y  s p e c k u n ie  

Objaśnienia nSIÓSTR MfLOSIKUD/JA, 10'Orift'.Si-Ibjminiąue.wParyżu 
Skład główny środków Sw.Wincentego a Paulo i .passnge Sauhiier,Pari?., 

Prospckta bezpłatnie w aptece Pana Guinst, Paryż-

przez użycie

W e Lwowie w ap tekach  P P . : Mikolas -ha i W ew iór- 
skiego. W  K rakow ie w ap tekach  P P  : W iszn iew ­

skiego i R edyka.

P r s s y j e c l i a l i  t l o  I < i r « w a .

D nia  24. w rześnia 1902.

H O T E L  6 E O E G E .
B r. L. H erzogenberg  z Żółkwi, W. Paw likow ­

ski z B ereźnicy, M. W innicka  z T urat, M. L ew an­
dow ska z R appelsw illu . M. Rozwadowska z Rozwa­
dowa, T . N iem entow ski ze Z aaraża.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski).

i Mimm.
Z ak ła d  n aro d o w y  Im . O sso lińsk ie li.

Biblioteka otwarta codziennie od godziny 8 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

N ieu s ta ją ca  w ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie" przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedziela 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.
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przyjeżdża L w o w a  [dworzec główny]

Ż lc k a n  (Ja s , B ukaresztu , K onstantynopola), D elatyna (od 1/10 
do 30/4), Z aleszczyk, W yżnicy, N ow osielicy, Berhom ethu, 
C zudina, Serethu, R adow iee, Y aleputny  i Suezawy.

Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia, W arszaw y , W ied n ia , K arls­
badu, P ra g i) ,  W ie liczk i, Orłowa. N . Sącza, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego.

Z T arnopola. B orek w ie lk ich , G rzym ałow a.

Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, P ra g i) ,  Zakopanego przez P rzem y śl, W ieliczki, Ry­
m anow a, Sanoka. Chyrow a.

Z Iekan , C zortkow a, K a łusza, Kórózmezó (od 13 7 do 31/8 
wł. co n iedzieli i św ię ta), Brodiny, P u tn y , Suezawy.

Z B rzuehow ic (od. 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a), Brodów.
Z łi&woeznego (Pesztu), C hyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Z S aw y  rusk ie j i Sokala.
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia, W iedn ia , K arlsb ad u , P ra g i) ,  

Oświęeima, S tróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 w ł.), Mezó 
Laborcz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczow a.
Z S tanisław ow a. P o tu to r, E oresm ezo.
Z Law ocznego, K a łu sz a , C hyrow a, B orysław ia .
Z Janow a.
Z K rakowa (B e rlin a , W ro cław ia , W iednia, K arlsbadu , P ra g i) ,  

Ja s ła , T arnobrzegu, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka.
Z Jek an  (Jas? , B ukaresztu). C zortkow a, K ałusza, Zaleszczyk, 

W yżnicy, Serethu , Suezawy.
Z Podw ołoczysk (< M m y j, K ijo w a), Brodów, G rzym ałow a, H u­

sia ty n a . Kopyezyniee.
Z Brzucho wic (od 15/5 do 14 9 w łącznie w niedziele i św ięta).
Z T uohli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, S try ja, 

Chyrow a, B orysław ia.
Z Podw ołoczysk (Odessy, K ijow i), G rzym ałow a, Po tu tor, Z a ­

leszczyk, H usia tyna, Iw auia  pustego, Skały , Kopyuzyniec.
Z le k sn , Żydaezowa, N ow osielicy, B erń  rnethu, C zudiua, B rodiny.
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W iednia, K arlsb ad u , P rag i), 

Oświęeima, W ieliczk i, Orłowa. M ie lca  v ia Dem biea, Sam ­
b ora , C hyrow a.

Z B ełżca, Sokala, L ubaczow a. R aw y R uskiej,
Z B rzuehowic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z K rak o w a (B e rlin a , W ro cław ia , W ied n ia , K arlsbadu , P ra g i) , 

Z akopanego przez Kraków  (od 25 6 do 15,-9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Ja s ła , L ubaczow a, Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza

Z B rzuehow ic (od 15 5 do 14/9 w łącznie w niedzielę  i św ięta).
Z lekaw  (Stskw uHsto). H u s ia ty n a , K crasm ezd, P o tn to r, N ow o­

sie licy , Y aleputny , Suezawy.
Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerca  (od 1/6 do 15/9 w łączn ie  w n iedz ie lę  i św ięta).
Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia , W iednia, W arszawy). Oświę­

eim a, Ja s ła , L u b aczo w a , T arnobrzegu, Iw onicza, R ym a­
now a, Sanoka.

Z Jan o w a  ( od 1/5 do 15/9 w łącznie w n ied z ie le  i św ięta).
Z  Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a), B rodów, Kopy czyni eąj Z a ­

leszczyk , S kały , Iw a n ia  pustego.
Z Lsw oczK ege (Peszim), C hyrow a, K ałusza. B ory sław ia .

N a  d w ® r a e c  P o d z a m c z e .

2‘20

i !  O

Do
Do

a - i4ij Z T arn o p o la , B orek w ie lk ich , G rzym ałow a.

V 4 0 | Z P o d w o ło e ły sk  (Odessy, K ijow a), Brodów.
— i Z Podw ołoczyrk  (Odessy, K ijow a), B rodów , Grzym ałowa, H u­

sia tyna , Kopyczyuiee.
5-111 Z Podw ołoczysk (Odessy, Kijowa) K opyezyniee, Z aleszezyk ,

P o tu to r, Jw ania  pustego, S k a ły , H u s ia ty n a , B rodów .
łOjUzjl Z Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a), K opyezyniee, Brodów, Za- 

leszczyk, P o tu to r, Iw an ia  pustego, S kały , H usia tyna.

U w a g a :  P o ra  nocna oznaezoua je s t  ram kam i. — Czas środkow o-europejski je s t późniejszy o

Pociąg

posp. | osob. E€> L w o w a  [z dworca glóvy ego]
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"D o K rasow a, (W ied n ia , W rocław ia, B erlina , W arszawy, P rag i"  
K arlsbadu), Rozwadowa. Ja s ła , Chabówki, Zakopanego p 
Rzeszów, Orłowa.

Do lc k a n , (Ja ss , B ukaresztu , C o n s ta n e i) , P o tu to r, Czortkow a 
Korósmezo, Słob. rung ., Zaleszezyk, N ow osielicy, Se re th u ’ 
Borodiny, Pu tny , Y aleputny, Suezawy.

Do K rakow a, (W ied n ia , W ro cław ia , B erlin a , P ra g i, K arlsbadu) 
Chyrowa, Sam bora, Ja~ ła, Stróż, M ielca, Orłowa, W ie­
liczk i, Oświęeim a

Do Brzueb.owie, (od 15/5 do 14/9 w łączn ie  codziennie).

Do lck a n , (Ja ss , B ukaresztu ), Żydaezowa. P o tu to r, Korósmezo 
N ow osielicy, B rodiny, P u tn y , Y aleputny, Suezawy.

Do Podw ołoczysk, (K ijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 
H usia tyna.

Do Law ooznogo, (Pesztu), D rohobycza, B orysław ia.
Do K rakow a, (W iednia . W rocław ia , B e rlin a , P ra g i, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Sam bora, Chyrowa, Sanoka, R ym anow a Iw o­
nicza, Orłowa.

Do K rakow a. (W iednia , W arszaw y, P ra g i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza, T arnobrzegu , Stróż, O rłow a (od 1/7 
do 15/9), Ja s ła .

Do Ław oeznego, C hyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Do Janow a.
Do B ełżca, Sokala , Lubaczow a.
Do Czerniowiec- P o tu to r, N ow osielicy.
Do Tarnopola, P o tu to r.
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 w łącznie w n iedz ie le  i św ięta).
Do Podw ołoczysk, (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyezyniee. 

Zaleszezyk, H u s ia ty n a , Ska ły , Iw an ia  pustego, Grzym ałow a
Do Szezerca (od 1/8 do 15/9 w niedzielę  i św ięta).
Do B rzuehow ic (od 15,5 do 14/9 w łącznie w n ied z ie le  i św ięta),
Do lck a n , Po tu tor, K ałusza , C zortkow a, Z aleszczyk, W yżnicy 

Korósmezo.
Do S/rakow a, (W iednia . W rocław ia , B erlin a , P rag i, K arlsbadu), 

Ja s ła , Chabówki, Zakopanego, W ie liczk i, Nowego Sącza ' 
Lubaczowa.

Do T ueh li (od 15/6 do 30,9 w łączn ie), Skolego (■ d  1/5 do 
30/9 w łączn ie). S try ja , Ohyrow:-'., B orysław ia,

Do Janow a (od  1/5 do 30/9).
Do B rzuehow ic (od  15/5 do 14 9 w łączn ie).
Do Rzeszowa, C hyrow a, Lubaczow a.

Do S tan isław ow a, Żydaezow a.
Be K rakow a, /W iedriia, W rocław ia, B e rlin a , W arszaw y.) Chy­

row a, Mezó L aborcz (P esz tu ), N . Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9). Oświęeima.

Do Janow a (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

p o  Law ooznego, (P esz tu ), O kyrow *  B orysław ia, K ałusza.
Do Rawy ru sk ie j, Sokala.
Do B rzuehow ic (c-d 15 5 do 14 9 w ł. w n ied z ie le  i św ięta).
Do P rzem y śla  (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podw ołoczysk. (K ijow a, Odąssy), Brodów.
Do Jan o w a  (od  1/5 do 15 9 wł. w niadriM o • św ięta).
Bo lck a n , Czortkowa, Now osielicy, Berhom ethu, Serethu, Bro­

diny, Suezawy.
Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia , W arszaw y, P rag i, K a rls­

badu. C hyrow a, Rym anow a. Iw oaicza, T arnobrzegu , O rło­
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do .Podwołoczysk. K opyezyaiee , Iw au ia  p u s te g ', Skały , Hu­
s ia ty n a , Z sk w a z y k , (Jrzoiosłow*.

s  dw ow m  „ P  ' i i i a a a e j  
Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), Brodów, K opyezyniee 
H usia tyna.

T arnopo la. P o tu to r
Podwołoosysk. (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, H u s ia ty n a ,jśk a /y , Iw ania  pustego, G rzym ałow a.

Podw ołoczysk, (K ijow a, O dessy), Brodów.
Podwołoe&ysk, K opyezyniee, Iw auia  pustego, S k a ły  H u­

s ia ty n a , Zaleszezyk, G rzym ałow a.

m in u t od czasu lwowskiego.

€  m ar ar i  
lw o w sk ie j  izby h a n d lo w e j  i

Lwów, dnia 24. w rześnia 1902.

I .  AJkeye z a  sz tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. d la handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
B anku  k red . gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a e y i .............................
Kol. gal. Kar. iiudw. po 200 zł mk

(420 k o r . ) ........................................
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. d la gai. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. 
Banku h. g. 5 Q/0 w. a. wyl. z 10°/^ 

n n 4 V / .  n „IBS- W 50 1.
n „ 4°/„ n 601. po 200  k.

n kraj. 4 V /o  los w 51 1.
B 4%  „ los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4*/„ (pierw­
sza e m i s y a ) ...................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4 °/„
los. w 411/, l a t .............................
4°,/d los. w 56 l a t .......................

I I I .  O b lig l za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 °/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5‘ /0 (2em .)

„ 4 V /» (3 e m .)
n « 4V (*  “ *-)Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 

Pożyczki kraj. 6 °/e w. a. z r. 1873 
„ 4°/o po 200 kor. .

„ z roku 1893 ...............
Pożyczka m. Lwowa 4 °/0 po 200 kor.

4  » / .« /  2 0 0n n n * rA la n łi
IY, Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
Y . M o nety .

Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100  rubli rosyjskich srebrnych 
100  rubli rosyjskich papierowych 
100 m arek niemieckich . . . .

p łacą  | żądają
waluta koron.

.K. h. K. h.

536 - 550 -

340 - 360 -

■565 — 575 -

400 — 420 —

L09 70 
100 -  
95 80 

101 20 
97 -

100 70
96 50

101 90
97 70

96 50 97 20

96 70 
96 40 97 10

99 -  
102 50 
102 30
100 70
96 80
97 -

99 70

103 -  
101 40 

97 50 
97 70

97 80 
94 30 

100 50

98 50 
95 -  

101 20

78 - 82 —

11 22 
19 -  

250 — 
252 80 
116 90

11 34 
19 20 

254 — 
254 80 
117 40

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
D nia  21. w rześnia 1902.

A. Ogólny dług  państwa. p łac ą  żądają 
Jednolity dług p ań stw a  w banknot.

m aj-lis topad  ....................................101.15 101.35
luty-sierpień ............................ 101.10  10130

Je d n o lity  d łag  państw a w srebrze
gtyozeń-lipieo . . . . . . .  101 .— 101.20
kwisoień-pażdsisrnik . . . . J 101.— 101.20

płaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 187.— 190.—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 151.75 152.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 133.50 183.50
„ 1864 po 100 zł. . . .  2 5 1 . -  254—

„ „ 1864 po 50 zł. . . . 251 .— 254—
Listy zast. domen paóst. 120 zł. 5 pr. 302.— 303—

3 .  D ług p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................................... 121.20

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4  pr. . . . 100.20

O. O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 ur.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol, za 200 zł. mk. 5-/t pr. (osiamp. 

akeye) . . . . . . . .  i .
Kol, Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 5 'lt  pr, . .  ............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 fcor.  ̂4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 t ł .  mk. 

(ostemp. akeye) 5 p r . .......................

99.60

118.—

510.—

127.75

99.30

99.50

121.40

100.40

100.60 

? 19.— 

5 1 3 . -  

128 75 

100.30 

100.50

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

Węgier za 100 zł. 4 pr. 98.-

F .  I n n e  p u b lic z n e  pożycrŁS. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1879 za 100

zł. 5 p r ........................................................  288.50
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.— 
Poż. kraj. Bukowiuy z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.........................................   97.50
Bukow ińskie obi. propinscyjne las za 

m  s l  5  pr.  ...................................... 103.10

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — .— —•—

Kol. Czeskiej z.%eh. za 200 1000 i
5000 zł. 5 p r ..........................................  99.75 100.75

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................................  99.40 100 40

Kol. bukowińskiej lokato, za 400 kor.
4  p r............................................................. 99.— 100.—

Kol. galie. Karola Ludwika za 209,
100 zł. 4 p r............................................. 99.25 100.25

Kol. Iwowsko-ezern.-jaaskioj z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...................................  99.25 100.25

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salsskammer- 
got) za 400 marek 4 n r .....................  —.— —-—

I i ,  D łu g  f s i a t w a  (krajów  korony węgierskiej).

Węg, złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —.— —
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr.  ........................................ 98.10 98.30

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4Ł/a pr, 86.40 87.40
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/r 161.63 162 63
„ poż. prem. za 100 sł. (200 kor.) 205.50 207.50 
„ „ n za 50 zł. (100 kor.) 305.50 207.50

R , OM lsraeye indem nizaeyjne 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6  pr.
„ „ n „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. p ro p .., 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..............................................

Renta włoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r.............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 I. 4, /a pr. 
Austr. zi*kł. kr. ziem, los w 50 1. 4 pr. 

 ̂ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gai. ake. b. hip. 10 pr. preiu. los 5 nr. 
„ „ n n los 50 la t  4 J/s pr. ‘ . 
„ n n n >1 60 lat za 200 kor.
4  p r .............................................................

Gal. Tow. kred,, ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ n 4 pr. los. 41 iat
n „ 4  pr- stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51 '/, la t zwrotna . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr. . .  .............................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
s ja  42 lat za 200 kor. 4 !/a pr. 

Bonku kr. losy 57R, 1. za 200 k. 4 pr. 
Łustro-wgg. banku’40*/* lat los. 4 pr. 

„ „ 50 jat los. 4 pr.

99.—

290.50
1 0 8 . -

98.50

104.—

,  za 100  si. nom.

Czeskiej kolei póła. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200  zł. 6  p r .............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Ern. r. 1886 4 pr. 
Kol. póln. ees. Ferd. em. z r . 1886 4  pr.

n „ „ n » n 1887 4 pr.
n n r ^ n n 188S4pr.
n rt n n n n 18914 pr.

Kolej Lwów-Czera.- Jassy  z r . 1884 za
300 zł. 5 p r .............................................

Kolej Iiwćw-Ozern. * r- 1884 za 300
zł. 4 p r ......................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Wag. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 

» ,  -  1878 za 200  zł. 5  pr.
1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basdica) 5 zł. . . 
Nakład kred. dla hand. i przem. 100  zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Paiffy 40 zł. mk.........................................
Czerw, krzyże, austr. tow. 1.0 zł. , .

płacą żądają

96.85 97.85
93.50 99.50

94.60 95.20

90— 92—

listy dłużne

8 8 — 98.45
266,50 283.50
263— 265—
104.35 — .—
97,50 93—

110— 110.70
100.30 100.45

96— 96.50
96.30 96.90
96.75
98.50 — —

101— 102—

102.30 103 30

100.70 101.70
96,50 97,50

100.25 101.25
100.25 101.25

szeństwa

107.75 108.75
114.50 — .—
101— 101.70
100.75 101.75
10 L.— 101.70
101— 101.70

92 60 93.50

90— 190—

103/20 109—
108.20 109.—

98.60 99.60

19.10 20.10
429— 432.50
204— 208—

89— 94—
79— 81—
78 - 81 —

192.— 194—
54.70 55.70

płaeą
27.60
7 2 —

248.—
83.—

260.—

2 30 ,

żądają
28.60 
7 7 , - 

2 5 0 . -  
8 5 . -

280—

2 5 0 .-

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk........................................
Potyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk. . . ■ • • •
Pożyczka ro. Stanisławow a 20 zł.

„ Tryestu 100 zł. mk. 4 1/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . A kcyę  banków (za sztukę).
Banku Angio Austr. 240 kor. . . . 277.50 278.50
Peszt, banku h a n il .  500 zł . . .  2605—  2615—
Z akład kred. d la  handlu i przem. . — •—
Węg. banku kredyt. 200 zi . . .  729. -  730. -
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 434 — 485 —
Galie, banku hipot. 200 zł....  538.— 539.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 331. -  344. -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 397.25 398 25

„  Austro-węg. 1400 k ......  1590—  1596.—
„ Związk. (u n ien b au k ) 200 zł. . 543—  544 .—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249. —
Z iraosteńska banka 100 zł. . . . . 357. — 258.50

L .  A.ksye Przedsiębiorstw transportow ych

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400 .- 
„ „ t, akeye zakład. 200  zł. 364—  

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5800—  5 
Kołom! koi. lok. (ake. pierw.) 200  zł. —.— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł.

„ Lwów-Czsrn.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200  zł.
„ państwowych 200 zł.........................
„ południowej 200  zł............................
M węg. galie. L 200 z ł........................

Austr. Tow. iegł. na Dunaju 500 z*, mk.

564 60 
3 0 2 , -

435 25 
938—

496—  
370. -  
8 3 0 .--

565.60
400—

436.75
942—

M . A so y e  Przedsiębiorstw przemysłowy
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. . 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor.

726—
8 7 5  —

 u . 378 50
Praskiego tow. Żelazn, przem. 2(
Sehodniey 500 bar.........................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 fra 
TrifaiL tow. kop. węgla 70 zł.

ST. W  g  I  8

Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . . .
Włoskie b a n k i ..................................
Francuskie b a n k i .............................
Bzwąiearaki® b a n k i .......................

O. W A L U T
Dukat ce sa rsk i..................................
Austr. węg. 8  gnid. złota moneta
20- f r a a k ó w k a ..................................
20- m a r k ó w k a ..................................
Rosyjski pó łim peryał.......................
Niemieckie banknoty za 100 marak 
Włoskie banknoty za 5.00 lir . .
Rabie  .......................

734 -  
881 -
379.50

z?:. 1517 — 1527.
. 1000 . -  1 0 1 0 .

ów — . . .  — .
. 395. -  397.

E .
117.07'/, 117.25
239.60 239.80

95.10 95.20

117.15 117.45
94.90 95 05
94.85 95—
94 85 95—

Y .
11.36 11.40

19.07 19.09
23.41 23.48

117!o7»/, 11720
94.85 95.05

S.538/, S54*/«



.icytacyi
L. 2864/902. (7966 B—3)

Obwieszczenie licytacji.
Dnia 9. października 1902 o godzinie 

11 przed południem odbędzie się w biurze 
podpisanego c. k. Zarządu saiinaf*eg» druga 
licytacja za pomocą ofert pisemnych celem 
dostawy paszy dla koni na rok 1903, a mia­
nowicie :

około 400 q owsn,
„ 550 q siana,
„ 100 q słomy.

Bliższe warunki łlcjfecyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w biurze e. k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 18. września 1902.

L. cz. B. 1741/2 (1) (7958 3 - 3 )
Dnia 24. września 1902 o godzinie 8 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego, licytacya realności objętej 
wyKazem hip. 1. 759/11. ks. gr. gminy kat. 
śniatyn, z przy należnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 4120 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 2060 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć możua w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ]uż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Wania jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 22. sierpnia 1902.

L. cz. E. 744/2 (5) (7771 3— 3)
Na żądanie Nachmana Pankera w Ozomu- 

huzach, zastąpionego przez dra Adolfa Kra­
mera adwokata w Wyżnicy, odbędzie się dnia 
13. paź iziernika 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymh nionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya realności wykazem hipo­
tecznym 1. 126 ks. gr. gm. Żabie objętej, 
zobowiązanego Fedora Bojczuka, Ili Gogolieza 
własnej" a składającej się z parceli budowlanej 
161/7 ze zbudowaną na niej chatą huculską, 
tudzież z parcel gruntowych 475/2 i 498/4 
łąki i 4991 pastwisko, wraz z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomość ta obecnie wystawiona 
ha licytację, jest ocenioną na 1428 koron 
36 hal.

Najniższa cena wynosi 952 kor. 24 
hal., poniżej tej eeay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument,a (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. *d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pn wa hib 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ni# mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 25. sierpnia 1902.

L. cz. E. 518/2 (3) (8023 2 - 3 )
Na żądanie Józefa Schwannenfelda 

Przemysłowca w Budniku, odbędzie się dnia 
30. września 1902 o godz. 10 przed południem 
^  sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

licytacya realności whl. 576 ks. gr. Skałat 
objętej, składającej się z pb. lk. 237/2 oraz 
ha tejże pobudowanego doma Nr. 33.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
Jest ocenioniorsą na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

-Gazeta Lwowska" Nr, 220

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szym zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tsibularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw?, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici* na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd pow;ptowy, Oddział IL 
Skałat, dnia 6. sierpnia 1902.

L. cz. B. 716/2 (5) (8000 2— 3)
Dnia 28. października 1902 o godzinie 

9 rano, odbędz:e się w sądzie tutejszym (re­
alności Hoil&ircjra) (licytacya realności wiej­
skiej whl. 2 gm. Moezerady.

Realność tę oceniono na 612 kor. 12 hal 
Najniższa ceaa, poniżej sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku, wynosi 408 kor. 08 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.
Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mWj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 18. sierpnia 1902.

L cz. E. 572/2 (5) (7999 1 - 8 )
Dnia 29. października 1902 o godzinie 

9 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie (re­
alności Hollaudra) licytacya realności wiej­
skiej u nI. 114 ks. gr. gm. Moezerady. 

iealnuść tę oc< niono na 120 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wynosi 80 kor
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.
Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roazszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 18. sierpnia 1902.

L. cz. E 1392/1 (12) (7980)
Dnia 29. października 1902 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego, lieytacya realności whl. 
31 i połowy realności whl. 32 ks. gr. Ło- 
puszka wielka, Tomasza i Genowefy Chmiel 
własnych.

Nieruchomości, te oceniono na kwotę 
1550 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1034 kor.

Waruuki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III.

Przeworsk, 5 września 1902.

L. cz. E. 815/2 (4) (8020)
Na żądanie Seliga Bleichfeida, odbędzie 

się dnia 3 października 1902 o godz. 9j/s 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, liey acya realności whl. 
1050 księgi Jarosław, Katarzyny Pietruszka 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 417 kor. 92 hak

z dnia 25. września 1902.

Najniższa cena wynosi 278 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do .skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający cheć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee któiych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

y być już za skutkiem podnoszone.

16 ObOUj, Uld KUUiJlll Jh.h.18 pr&iYa IUD
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu, sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 10. września 1902,

L. 28.1
O B W I E S Z C Z E N I E .

(8027 1—3 j

Dnia 24. października 1902 odbęizie się w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Samborze publiczna licy'acya celem wydzierżawienia dochodu z podatku spożywczego 
od mięra i wma w okręgach poborowych podanych w wykazie a mianowicie:

cSOccr>-S)
£

Nazwa 
okręgu dzierżawnego

Rodzaj
podatku
spoży­

Cena fiskalna
U W A G A

■■III! II Bill II ...... wczego K. h.

1 Drohobycz - Borysław

od mięsa
52.000

<•)AJ Podbuż 2.215 77

3 Drohobycz - Borysław 8.300 •
Dzierżawca podatku kon-

4 Komarno 03 360 •
sumcyjnego od wina 
obowiązany jest nadto

5 Me donice
O

20 •
jako dodatek krajowy 
uiszczać 30% czynszu

6 Podbuż
fe

196 ■
dzierżawnego.

7 Stara sól
73
O 432 •

8 Stryj 8559 88

Wadyuin wynosi 10% ceny wywołania.
Ustna lieytacya rozpocznie się o godzinie 10 rano i do tego czasu można wnosić 

oferty pisemne, które zostaną otwarte tego samego dnia o godzinie 12-tsj w południe.
0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.

Samoor, dnia 17. września 1902.

do L. 34.928/02
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

(7965 2— 3)

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje I. pubiesną licytaeyę w celu 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa oraz wina, moszczu winnego 
i owocowego w okręgach poborowych uwidocznionych w niżej zamieszczonym wykazie a to 
albo bezwarunkowo na trzy lata 1903, 1904 i 1905, albo też na jeden rok 1903 z milczą- 
cem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1904 i 1905.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości 10% ceny wywołania mogą być 
wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. Dyrckcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to 
tylko do godziny 1-szej po południu dnia 7. października 1902.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 
nych okręgów poborowych można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie, tudzież w c, ,’r. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), w Krakowie 
(okręg), w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaueye, dotyczące dzierżaw 
jeszcze meukonczonych, jakoteż książeczki wkładkowe Kas Oszczędności bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane.

Również nie będą  ̂uwzględnione oferty, , których oferent powołuje się na wadyum 
dołączone do poprzedniej oferty, lub leż na wadyum złożone przy ustnej licytacji.

Zarazem nadmienia się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 4. lipca 1899 Nr. 93 Dz. 
ust. kraj., tudzież rozporządzenia c. k. Namiestnictwa z dnia 26. września 1899 1. 10.006/pr. 
Nr. 104 Dz. ust kraj. obowiązanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożyw­
czego od wina pobierać od stron aodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu* . ■   QAft/ i a Ir" łllnnrft fan /Inilołnlr inlni/iń U „ J * _ * .. , ,

zmiana taryfy podatku spożywczego.
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Cena wy­
w ołania 
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lic y tac y j­
ne wynosi

K 1 K h

Chełmek mięsa 2062 90 207 - 1

2 Dobczyce wina i-i 00 cn 54 19 -

I 3
Mogiła mięsa 7730 — 773 - 1

4 Ujście solne mięsa 715 54 72 —

5 Ujście solne wina 143 50 15 --
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7 Wiśnicz wina 640 — 64 -|
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0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Kroków, dnia 16. września
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L. cz. E. 385/2 (7) (7952)

Dłużniczka Józefa Tondera.
Na żądanie Zofii Mięttowej, odbędzie 

się dnia 31. października 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8, licytacya i/3 części real 
ności iwń. 311 ks. gr. gminy kat. Podgórze 
objętej, Józefy Tonderowej własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1544 kor.

Najniższa cena wynosi 772 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceniania 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, cli a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o d&lssyeh wydarzeniach tego posie­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż Sądowi 
pełnomocnika do doręczeń., w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 4. września 1902.

Up&ftości.
L. cz. S. 1/2 (80) (8033)

Celem powzięcia uenwały przez ogół 
wierzycieli masy konkursowej Saula Lindne­
ra nad wnioskiem wydziału wierzycieli by 
zezwolić na sprzedaż zwolnej ręki za cenę 
nie niżej 15.200 kor. realność Sadła Lindne­
ra objętej lwh. 1647 gm. Stanisławów, a za 
cenę nie niżej 2000 kor. praw Saula Lindne­
ra do praw spadku po błp. Józefie Lindnerze 
wreszcie na sprzedaż z wolnej ręki za ctmę 
możliwie korzystną wszystkich wierzytelności 
Saula Lindnera w końcu zatwierdzenia wyso­
kości wynagrodzenia zawiadowcy masy na 
ryczałtową kwotę 7000 kor. wyznacza się 
audyencyę na dzień 6. października 1902 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr 2 na 
którą ogół wierzycieli się zwołuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 14. września 1902.

Wyroki prasowa
L. cz. Pr. III. 166/2 (2) (8031)

OBWIESZCZENIE.
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nrze 259 czasopisma: 
„Naprzód11 z dnia 22. września 1903 arty­
kuł pod tytułem „Dokument wyborczy11 w 
ustępie od „Okazuje się11 do „zostanie ukara- 
nym “ strona 1 łam 1, zawiera znamiona wy­
stępku z §. 300 u. k., że z-kazuje się. roz­
szerzania tego artykułu.

O k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 23. września 1902.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. Pr. 1372 18/2 (7937 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Pan Prezydent lwowskiego sądu krajo­

wego wyższego zamianował dla czwartej 3. 
listopada 1902 o 9 godzinie rano rozpoczyna­
jącej się kadencył sądu przysięgłych przy 
tutejszym Trybunale przewodniczącym prezy­
denta Alfreda Hinze, a zastępcami przewo­
dniczącego radcę wyższego sądu krajowego 
Eugeniusza Abrahamcwicza i radców sądu 
kraj. Józefa Towarnickiego, Władysława Wa- 
rywodę, Jakóba Lobensteina, Karola Vinzen- 
za i Henryka Kwiatkowskiego.

Stryj, 19. września 1902.

L. cz. Ns. III. 558/2 (2) . (7(129 2— 3)
Wzywa się niewiadomych właścicieli 

następujących przedmiotów, względnie pie­
niędzy :

1. 528 kor. 68 hal. i 2  kor. 40 hal. 
uzyskanych ze sprzedaży przedmiotów przez 
Wiktoryę Szubert w Niepołomicach składzio- 
nych,

2. dwóch zegarków srebrnego Nr. 36190 
i niklowego N 18 przeniewierzonych przez 
Wilhelma Laehe w Krakowie,

3. 7 kor. 7 hal. uzyskanej z« sprze­
daży 2 zegarków skradzionych przez Ludwika 
Korzeniowskiego,

4. 96 kor. 30 hal. uzyskanej ze sprze­
daży obrączki złotej i Lrylanta w sprawie 
Józefa Biernata o kradzież,

5. pierścionka złotego dętego we formie 
sygneta w sprawie Zygmunta Fisehlera o 
kradzież,

6. dziewięciu pierścionków ze sprawy 
V. 844/97,

7. 10 kor. 1 hal. uzyskanej ze sprzeda­
ży zegarka skradzionego przez Maryę Ma- 
lutową,

8. 1 kor. 80 hal. za kosztowności w 
sprawie Franciszka Bernatowicza, •

9. 31 kor. 70 hal. za rzeczy w sprawie 
Stanisława Koczeli o kradzież,

10. 6 kor. 20 hal. za serdak i kawałek 
sukna skradzionego przez Kazimierza Dyn- 
kowskiego,

11. 5 kor. 45 hal. za worek rzepaku 
skradzionego przez Tomasza Dąbrowskiego,

12. kwotę 5 kor. 16 hal. za rewolwer 
i tarczę drewnianą ze sprawy Wojciecha Mosz­
czyńskiego,

13. 11 kor. 10 hal. za rzeczy skradzio­
ne przez Antoniego Kisielewskiego,

14. 1 kor. 95 hal za pipę mosiężną 
skradzioną przez Walentego Bączyńskiego,

15. 1 ker. 36 hal. za chusteczkę per- 
kalową i dwa kawałki materyi skradzione 
przez Salamona Farbera,

16. 32 sztuk korali znalezionych w po­
siadaniu Wiktoryi Szubert w Niepołomicach,

17. 1 kor. 80 hal. za kawałek barcha 
nu i parę koloszy składzionyeh przez Józefa 
Pawlusiaka,

18. zegarka złotego damskiego dwuko- 
pertowrgo z łańcuszkiem złotym ze sprawy 
Jana Miksy o oszustwo,

19. 2 kor. 25 hal. za materye skradzio­
ne przez Katarzynę Kwinta,

20. zegarka mosiężnego skradzionego 
przez Franciszka Gorzele,

21. 6 hal. za klucze ze sprawy Jakóba 
Schulema Bergera,

22. 1 kor. 28 hal. za fartuch i chustkę 
skradzione przez Stanisława Poradę,

23. 3 kor. 4 hal. za słoninę i sadło 
skradzionego przez Jana Ksasia,

24. 2 kor. 20 hal. za zegarek metalowy i 
ubranie ze sprawy Salomei Bariyzel o kradzież,

25. zegarka srebrnego Nr. 30.086 skra­
dzione przez Jakóba Baczakiewicza,

26. 2 hal. za chusteczkę skradzioną 
przez Jana Gaiaździńskiego,

27. 10. kor. 22 hal. za pędzle, ołówki 
i szkarpetki skradzion# przez Władysława Za- 
beckiego,

28. dukata złotego z r. 1757, dwóch 
medali pamiątkowych z r. 1782 i 1784 skra­
dzionych przez niewiadomych sprawców,

29. 2 kor. 55 hal. za 21 chusteczek 
do nosa, 2 pieczątki metalowe i naparstek 
srebrny, rzeczy sLadzione przez Barbarę Ja- 
gocką,

30. srebrnego łańcuszka ze serduszkiem, 
dwóch łyżek stołowych srebrnych i dwóch 
łyżeczek srebrnych do kawy skradzionych 
przez Jędrzeja Legutko i tow.,

31. 1 kor. 50 hal. za rzeczy skradzione 
przez Józefę Pawlusińską,

32. 10 kor. 6 hal. i 9 kor. 54 hal. za 
rzeczy pochodzące z kradzieży przez Jędrzeja 
L gutkę i tow. dokonanej,

33. 14 kor. za paletot skradziony przez 
Jana Salasa w Krakowie,

34. 12 kor. 10 hal. za chustki skradzio­
ne przez Maryannę Ożóg,

35. 1 kor. 54 hal. za rzeczy skradzione 
przez Katarzynę Kwintową,

36. 6 kor. 12 hal. za walizkę, obrus, 
6 ręczników oznaczonych literami A. P. oraz 
bieliznę skradzioną przez Ignacego Giereu- 
szkiewicza,

37. 36 hal. za kawałek materyi róźt- 
wej skradzionej przez Józefa Lenartowicza,

38. 3 kor. 60 hal. za 9 metrów barcha­
nu, skradzionych przez Jana Klimasa ze Si­
dziny,

89. 12 kor. 10 hal. za różne ubrania 
skradzione przez Małkę Berger w Krakowie,

40. medalionu srebrnego skradzionego 
przez Abrahama Dawida 2 imion Eksteina,

41. 3 kor. 10 hal. za rzeczy skradzione 
przez przez Aleksandra Baranowskiego,

42. 37 hal. za rzeczy skradzione przez 
Piotra Opyrchała,

43. 5 kor. 15 bal. za rzeczy skradzione 
przez Józefa Błakałę,

44. 61 hal. za rzeczy skradzione przez 
Bolesława Hausera,

45. 3 kor. 50 hal. za rzeczy skradzione 
przez Annę Siwek,

46. 22 kor. 17 hal. za rzeczy skradzio­
ne przez Maryana Myśfiwea,

47. różnych części ubrania wiejśk:ego 
skradzionych przez Beginę Skołarz,

48. zegarka z łańcuszkiem metalowym 
stanowiącego własność Wilhelma Schroera 
z miejsca pobytu n świadomego,

49. 25 kor. 62 bal. za rzeczy skradzio­
ne przez Maryannę Myśliwiec i tow.

50. 60 hal. za rzeczy skradzione przez 
Szczepana Szota

51. 5 kor. 81 hal. za rzeczy skradzione 
przez Jakóba Baczakiewicza,

53. 41 hal. za rzeczy skradzione przez 
Maryannę Pierzchała, — aby w myśl §. 
376 p. k. w przeciągu roku od trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu zgłosili się i swe 
prawa do gotówki, względnie rzeczy wyż po- 
mienionych wykazali.

0. k. Sąd krajowy karny
Kraków, dnia 13. września 1902.

L. Praes. 1690/20 kr /2 (7744 3 - 3 )

W depozycie karnym tutejszego sądu znajdują się następujące pieniądze, przedmioty 
wartościowe i inne ruchomości odebrane obwinionym jako rzeczy im widocznie obce lub 
nieprawnie nabyte, o które prawni właściciele nie zgłosili się i wyśledzeni być nie mogą.

W szczególności:

L.
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ąd
. 
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Sygnatura
aktów

W sprawie karnej
Przedmioty sprzedane względnie 

przechowane
przeciw

o zbrodnię 
lub w yse­

pek

1
Vr.

15/98 (70)
Stefanowi

Łozińskiemu
§§.171,174 
i 179 u. k

portmonetka skórzana czarna w maga­
zynie więziennym.

2
Vr.

578/99 (50)
Stefanowi

Boguckiemu kradzież kwota 2 kor. 20 hal. se sprzedaży lica 
w depozycie karnym.

3 Vr. 
103/00 (66)

Piórowi
Iwach) wi kradzież

sitak 6 m płótna lnianego, 3 m płótna 
lnianego cienkiego, 3 m płótna lniane­
go grubszego, stara ciemna chustka, 
4 m sklepowego płótna szarego, 141/, m 
białego płótna bawełnianego, kawałek 
skóry, szczotka, 3 noże do sieczkarni, 
grzebień ż łty pulares z 84 V2 et-., czarny 
pulares z 5 i 1/* c t , kawełek szarego 
płótnu, skradtiono w Gródku dnia 1. 
czerwca 1899 przez r:iótra, Fedka i K a­
tarzynę Iwach ów na szkodę niewiado- 

domych, w magazynie więziennym.

4 Vr.
107/1 (237)

Onufremu 
Opackiemu 

i tow.
kradzieży

gotówka 49 kor. 49 hal. uzyskana ze 
sprzedaży skradzionych przedmiotów a 
to: chustki wełnianej w czerwone i nie­
bieskie kraty, 16 prześcieradeł, 2 spodni, 
1 kamizelki, 1 kurtki. 1 spódniczki, 
z kaftanikiem, 1 marynarki, 6 ścierek, 
niecałej głowy cukru, 8 paczek krochmalu, 
1 kg. uepalonej kawy, 3 chustek weł­
nianych, 5 par kalisonów komiśnych 

przechowana w depozycie karnym.

5 Vr. 
1261/1 (23)

Janowi
Hucfeko kradzieży

kwota 4 ker. 87 hal. uzyskana ze sprze­
daży ruchomości nabytych z kwoty 29 
kor. skradzionej niewiadomemu, przecho­

wana w depozycie karnym.

6 Vr. 
490/1 (20)

Kondratowi
Brzyckiemu kradzieży

kwota 5 hal. uzyskana za sprzedaży 5 
pieiśeFnków metalowych, pudełka bla­
szanego, obcążków, białej chusteczki, 
2 kluczyków, chustki białej w czerwo­
ne kwiaty, przechowana w depozycie 

karnym.

Wzywa s m  każdego, ktoby do wyszczególnionych przedmiotów prawa sobie rościł, 
aby w ciągu jednego roku, licząc od daia ogłoszenia po raz trzeci w tutejszym Sądzie sic 
zgłosił i prawa swoje wykazał.

Jeżeli w powyższym terminie nikt praw swych nie wywiedzie, przedmioty te, lub 
cena za takowe uzyskana zostaną wydane obwinionemu lub też Skarbowi Państwa, przeciw 
któremu do lat 30 licząc od trzeciego edyktu wolno się zwrotu domagać. -

O ,  S ą d .  o b w o d o w y .
Przemyśl, dnia 5. września 1903.

L. cz. T. 20/2 (6) (7934 S—3)
C. k. Sąd kraj. cyw. Od. VI. w Krakowie 

wzywa każdego, ktoby miał jakąkolwiek wia­
domość o Antoninie z Piechockich Pogankowej 
z Krakowa, która w d. 8. sierpnia 1900 wpadła 
do W Fły i odtąd wszelki ślad to  ń e j zagi­
ną1', aby lakowej bądź tut. sądowi, bądź ku­
ratorowi dla strzeżenia jej praw ustanowio­
nemu adw. dr. Służewskiemu w Krakowie 
najpóźniej do 10. września 1903 udzielił, z 
tem dołożeniem, że ostateczne załatwienie pro­
śby o uznanie tej nieobecnej za zmarłą na­
stąpi dopiero po upływie jednego roku licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edy­
ktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" i to 
na ponowną prośbę.

Kraków, dnia 23. sierpnia 1902.

L. cz. C. II. 864 2 (1) (8025)
Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 

pobytu Mausweta Kopestyńskiego wniesionym 
został do c, k. Sądu powiatowego Sekcya II. 
we Lwowie przez Jana i Julię małż. Ciepko 
gospodarzy w Budnie pozew o uznanie wła­
sności realności obj. whl. 12 gminy Budno 
zaiihbuiow ane prawo własnośei na rzecz po­
wodów oraz wniosek o adnotacyę pozwu,

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 16. 
października 1902 o godzinie 9 przed połu­
dniem do tego Sądu biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw nieznanego z ży­
cia i miejsca pobytu Mausweta Kopestyńskiego 
ustanawia się Pana dra Maurycego Kabanego 
adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z życia i miejsca pobytu Mausw ta 
Kopesiyńskieco w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, 3. II., Oddział II. 
i w ów, dnia 1. sierpnia 1902.

L. 468 (8015 1 - 3 ) '
OBWIESZCZENIE.

C. k. Izba Notaryslna w KOlkowie, 
wzywa nini-.jssam po myśli §. 29 ustawy 
mtaryalnej strony interesowane ro--zezą?-e 
sebie preteasye do kaucji ur-jędow ; byłego 
c. k. notaryusza ś. p. Karola EuNlphiogo 
z czasu jego urzędowania przedtem w Krze­
szowicach mstępnie w Krakowie c<r*z 4c jego 
sądownie ustanowionych zastępców, aby te 
pretensye co do Krzeszowic od 23. lutego 
1869 do 30. czerwca 1887 co do Krakowa 
cd 1. lipea 1887 'do 28. kwietnia J^02 w 
przeciągu sześciu miesięcy, od dnia ost.tniego 
zamieszczenia tego obwieszczenia w „Gazecie 
urzędowej Lwowskiej11 licząc, tem pewniej 
do Izby notaryalnej zgłosili, gdyż w prze­
ciwnym razie, po bezskutecznym upłynięciu 
terminu ustawą wyznaczonego, kaucys. urzę­
dowa, bez względu na ich pretensje od węzła 
kaucyjnego uwolcieaą i prawnym spadko­
biercom zmarł go notaryusza wydaną zostauie.

Kraków, 14. sierpnia 1902.

Kuratele.
L. cz. L. XI. 5/2 (7) (7602 3 - 8 )

Teofila Maruascaokowa un-aną umysłu- 
chorą kuratorem j>etet Woj iech Maruszczak 
w Zwierzyńcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 15, maja 1302.

L. cz. A. 486/00 (16) (7639 3— 8)
Jan Ustupski syn Jana z Zakopanego 

oddany został pod kuratele z powodu niedo­
łęstwa umysłowego.

Kuratorem jego ustanowiony został Jań 
Ustupski „Śmieszek" z Zakopanego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Targ, 13. wiześnia 190’.

I
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Firm y.
L. ez. Fiiiri- l i 60 s‘ow. II. 304 (7P00)

OGŁOSZENIE.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Warężu mieś ie stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką“ została dnia 1. września 1902 wpisaną 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych i że przy tem uwidoczniono, że 
siedzibą tej spółki jest gmina Waręż miasto, 
że spółka opiera się na statucie z dnia 8. 
maja 1902, że przedmioiem przedsiębiorstwa 
jest udzielanie członkom pożyczek po‘rzebnych 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu, przyj­
mowanie i oprocentowanie wkładek oszczę­
dności, czas trwania przedsiębiorstwa jest 
nieograniczony, przełożeństwo tworzy: zarząd 
składający się z przełożonego, jego zastępcy

i trzech członków wybieranych przez walne : 
zgromadzenie na lat trzy, którzy zastępują i 
i podpisują towarzystwo w ten sposób, że I 
pod pieczęcią firmy kładą swe podpisy prze­
łożony zarządu względnie jego zastępca i je ­
den z członków zarządu, ogłoszenia towarzy­
stwa następują przez umieszczenie na tablicy 
zewnątrz lokalu stowarzyszenia, odpowiedzial­
ność członków jest nieograniczoną, udział po­
jedynczy członka wynosi 10 koron.

Na walnem zgromadzeniu 8. maja 1902 
wybrano: ks. Andrzeja Iwanezyszaka przeło­
żonym zarządu, Stanisława Wójcickiego za­
stępcą przełożonego zarządu, a Grzegorza 
Szupińskiego, Jana Didyka i Grzegorza Wier- 
niekiego członkami zarządu.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 4. września 1902.

7.1. 2084.

Doniesienia prywatne.

P )  W i e l k i  w y b ó r  trykotow ych towarów, kaftaników , spodni, pończoch i sk a rp <• tek w ełn ianA h. 
baw ełn ianych  i jedw abnych G łó:»ry sk ład  prawidłow ej b ielizny  Prof. dr. G. Jaeg era  także dr. 
L ahm anna poleca po stałej i najm niarkow ańszej cenie Główny sk ład  gotowej bielizny i płócien

3F\ 33 A M B A S Z A
T i W o n l f t .  11 l i  Aa. T e a t m l n a  1 . via a vis linśfiinła kutedralnotro.

M a  ' i a r s z 3 r s ' t * J s : i e
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, ii lustracje artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
rato z dostawą, w miejscu lub wysyłką na prowioeyę. po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w , p a s a ż  M a iis m a rn a  9-
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

jjj Do naszych czytelników! |j

*4
* !

* 8

4

1

12 tomów DZIEL
( t o n a  i 3 a i e . s i ^ c 5 ® s i i ® >

ktńre w ciągu 1902 roku zabierać będą oprjfcs powieści: 
„Na Oliio pte“, „Na jasnym brzegu*-, „Żómwle;‘, „8cuM, 

„Muszę wypocząć4*, także
O G M I E M  i  M I E € ^ £ M

ozd ob ion e  i lu s t r a c j a m i  A n to n ie g o  P io tr o w s k ie g o  
otrzymuje bez ż a d a e j  d o p ł a t y  każdy prenuńigrfetor

„TYGODNIKA ILLDSfM W AM Ol
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenu^oratorów Tygodnika I obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wrpanlałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.
Prócz tego  o trzym ają  bezp łatn ie  wszyscy preuum eratorow ie nadzw yczajne preinium , obraz arty sty  

A l c h i m o w i c z a  „Nad grobem Robaka*1, odbity koloram i n a  grubym  w elinie.

N iezależnie od tego rozszerza Tygodnik  d z ia ły : belejrysryozny, h isto ryczny , apołec 
m aoyjny z rub ryką  odkryć i wynalazków, a rty k u ły  w stępne, Krytyki literacko  -£

z ru b ry k ą  o sztuce stosowanej i t. d.

kffio  infor- 
artystyozne

P r e n u m e r a tę  pF&yjraujes

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
or?z wszystkie Księgarnie i Katsffery pjswi.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego* razem z 1 2  tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:

w G a llc y i l  B u k o w in ie
z p rzesy łk ą  pocztow ą:

K w artaln ie  . . , J  7 ko‘r _

w e  L w o w i e :

K w artaln ie
P ó łro em ie
Rocznie

6  kor. 80  hal. 
13 kor. 60 hal. 

27 kor. 20  hal.
Półrocznie 
Rocznie

20 hal. 
14 kor. 4 0  hal 

. 28 kor. 80  hal.
P ra g n ą c y  o trz y m a ć  D zieła  S ienkiew icza w bardzo pięknej opraw ie  (z portretem  Sien- 8 *^ 

k iew ieza na  okładce) d o p łacają  za tom tylko 40  hal., t. j. k w arta ln ie  za 3 tomy I kar. 20  hal., 
półroczn ie  za 6 tomów 2 kor. 40  hal., rocznie za 12 tomow 4  kor. 8 0  h a l . : naieżytość tg pro- j L  
sim y n ad sy łać  razem z p renum eratą .

P ierw sze  SC t,<mów S ien k iew icza , z la t  uoiegłyeh, m ogą nabywać nowi prenum erato- A i  
rowie za dop łatą  39 kor., w opraw ie 53 kor. 40 hal. Ozdobne ok ładk i do opraw ian ia  pół- #  
rocznych kom pletów „T ygodnika1* możua nabywać w een-o 3  jj0r 2 0  h a l.; bez przesyłki $ tr  
i opakow ania. _ “ Ś ja

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiew icza może być nabywany ao 12 tom ów, w *  
-a  nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś p0 17 kor. 80 hal. za tomy {■» 
w oprawie. a *

tJj Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ek sp e d y c ja  „Tygodnika^ jejT
we Lwowie, Pasaż Fausmana 9. ^

K u n d m a c h n n g .
(8028 1 — 3j

Beira k. k. Lottoamto iu Lemberg erliegen 4265 Klg. Skarfc- 
papiere zur Yerktisserung. Von dieąem entfaiLii 1328 Klg. auf 
Stampfpapier. 

Die mir, 1 K. Stempelmarke yerseheoen Offerte konnen nnter 
Ansehluss eines Keugeldes von 20 K. beirn k. k. Lottoamto bis /.um 
21. Oetober 1902, 12 IJhr Mittags iiberreicht werden.

K. k. Lottoaint in Lemberg.
Lemberg, am 23. September 1902.

# ........ . _ * s r s g  \ S  Pk ii

Monopol herbata i
z  „ H ą e z k ą “  |

zawsze św ieża i doskonała. -
Przez bezpośrednie stosunki z  rynkami w  Londynie i w Obioaeh nabywa się fan o. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
P o  cen ach  o ry g in a ln y c h  prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką**, a gdzie nic ma proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Synek, pałac Spieki. \

A // V

W  *

Bogaty zbiór w r. 1902
spowodował nas do korzystnego zakupna nadzwyczaj wielkich 
zapasów towarów i jako stara renomowana i z tanicś d znana 
firma polecamy nasz wielki świeży transport wszelkich możli­
wych gJunków  dywanów ściennych, salonowych, do jadalni 
i do kościołów, dalej portyer, firanek, kap na stoły i łóżka, 
der na konie i koców do podróży, chodników wełnianych, ju t wy^h 
i kokosowych, cerat i linoleum, miteryi na meble i różnych 

przedmiotów dekoracyjnych po nadzwyczaj niskich cenach.
Mnóstwo resztek chodników, materyi na meble oraz 

wysortowane dywany i firanki niżej cen kosztu.

P od  dof|!*idnemi w a ru n k a m i
przyznajemy chętnie osobom dobrze sytuowanym

ulgi w spłatach wedle umowy.
Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenniki gratis i franko.

Listy i zamówienia należy adresować:

Zarząd wiedeńskiego magazynu

9? TUT Ł  c *  "CJ -5T
Lwów, ul. Sykstuska !. 6 (Pasaż Hausmana).

Tutti
Bibułki |
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w Pasażu Mikolascha
c d  *0 .1 1 0 3 7 - k r ę t e j

Najnowszy francuski

Chrom o-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

WiSoki natnry =  podróże =  Stolice świa- 
ta =  Wyprawy naukowe =  'Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itfl. U3. 

=  Zmiana obrazów co tygodnia =  
03 21. września
f to r o n a c y a  k ró la  E d w a rd a  w  £ o n d y n ie

W s t ę p  I O  e t *
Otwarte o3 10 -łe j rano 3o 10-tej wieczór.

S lsS ad  p ł ó c i e n  K # m y ń s k k h  
Ł w ś !V, M a l i c k a  1.6, p o l e c a  w  w i e l ­
k i m  w y l > o m  g o t o w ą  f o l e l l z n ę  
d a m s k ą ,  m ę s k ą  I d z i e c i n n a  o r a z  
k o ł d r y  n a  w e ł n i a n e j  w a c i e  i  m a ­
t e r a c e  w lo s ie a im e .

Hi*©&§n© © g i t e s s e s s i K
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

“■ " f c y e t a r y u s z  sądowy rutynow any, biegły tabu- 
-K w  larzy sta , peszukuje zaraz posady. Zgłoszenia 
B. C. Cieszanów.

" W g o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje  się m atka  z 5-em 
_M ™ dzieci pozostająca w op łakanym  położeniu, — 
Mulikowa, Ł yczakow ska 48.

K u p i ę  s t a r e  w y d a n i a  polskie warszaw skie 
rom ansów A leks. Dum asa. E ugeniusza Sue, 

F ran c iszk a  Troloppe, Tajem nice Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, R. Obornicki ul. C zarneckiego 12.

f i j w i e i y  m i ó d  d e s e r o w y  k uracy jny , w łasna  
pasieka, 5 k lgr. 6 kor. 60 ha l. franko. Odbiorcy 

bardzo zadow oleni. Karzenlewicz, em. naucz. Iwan- 
czany pl.

W y ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e  d l a  p a l i .  Język 
i lite ra tu ra  fran cu sk a , l ite ra tu ra  powszechna, 

soeyologia, h isto ry a  filozofii, h isto rya  sztuki. Także 
lek cy e  zbiorowe). D r. Fe iicya  N ossig , Lwów, ul. | 
A ntoniego M ałeckiego 2. j

O d  1 .  p a ź d z i e r n i k a  1S02 r. poszukuje się 
dwóch rutynowanych pisarzy. — Z głoszen ia  n a ­

leży tu  w nieść do 27. b. m.
C. k. Sąd powiatowy.

Ulanów, 19. w rześnia 1902.

P o s z u k u j e  się do k upna  m ajątku  z pięknym  
pałacem  eonajm niej o 20  ub ikaeyaeh  z dużym 

park iem  n ieopodal s tacy i n a  l i n ;i  kolejowej Jarosław - 
K raków -O derberg, te ren  ró w n in a , la s  pożądany.

Z głoszen ia  p rzy jm uje  Lwowska Izba załatw ień 
p lac  D ąbrow skiego 1. 5. (G m ach Tow. urzędników  
p ry  w.)

Lasy rsa spłaty mfe^ęc&nfe
z praw em  do w ygranych po złożeniu pierw szej 

ra ty  i ł o m  b a n k o w y

R o h a t y n  f  T T  l a m
we Lwowie, ul. Syfcslnsfea 8.

Kupno i sprzedaż wszelkich efektów i m onet, wy­
p ła ta  kuponów. B ezpłatne  inform .vye bankowe i re- 

wizya losów.
Zlecenia z prow ineyi u sku teczn ia  się odwrotną 

pocztą nie licząc  żadnej prowizyi.

Potrzebny lokal
do najęcia za raz  na przeciąg lat trzech na 
umieszczenie klas gimnazyaloych ---■ w oko­
licy ulicy Łyczakowskiej, lub ulicy Sokoła, 
Zimorowieza — składający się z czterech du­
żych sal, dwóch mniejszych pokoi i  mieszka­

n ia  dla tereyana. 
N a ty ch m ias to w e  zgłoszenia do Rady szkol­

nej krajowej Sekcya II.

" K O - P E K W I C K I i  S E l T "
optycy  i m echanicy,

L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i ,  polecają
po cenach najtańszych
barom etry, ciepłomierze,

okulary, cwikiery, lornety, 
m ikroskopy, d rsw onki ele­

k tryczne  etc.

N ap raw y  n a jta ­
n iej i na jrych le j

Z am ów ienia 
z p ro w iney i za­
łatw iam y punk­

tualni e.

A d i ? e s y
w szelkich zawodów w każdym  k ra ju  celem 
w ysy łan ia  ofert d la kom unikaeyi handlow ej 
do nabycia w In te rn a l. Adresow ać B ureau 
Józef Rosenzweig i Synowie W iedeń I., B aeker- 
s tra sse  3, telefon N r. 16.881. B udapeszt V. 

N ad era t 13. — P rospek ty  g ra tis .

Winogrona werońskie
5 klg. opłacone K. 4 i E, 3 60 wysyła

W aler flawniej Taaber
w Meranie.

Wysyła także owoce każdego rodzaju

J. SZU STERA
[k o łd ry  i  M aterace uznano wszędzie za 
[najlepsze i najtańsze. — Nowość! kołdry 
puchowe i nadzwyczajnie lekkie, ciepłe i 
trwałe od 16 zł. wyżej. — Nowość! Ma-

■ szyna parowa odczyszczą stare zbite pieize 
najzupełniej po 30 et. za kilo. L w ów , 

Kopernika 5.

U erb a ty !
|  § wonią, herbata Oon

*znafcomite w sma­
ku i aromatyczną. 

Coago zł. 1.60. Sou- 
chong zł. 2, Sonohoug zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł 4 za pól klgr,
poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Riedia, Lwów.

(46 razy  prem iow ane).
Od 21. do 28. września do widzenia

Nowy cyM. Zajmująca podr02 przez INDIE.
W s t ę p  I O  e t .

Sprzedajemy następujące książki jsk 
długo zapas starczy po cenach z u a c s n i e

L askow ski, Z u ż y t y ,  k a rtk i % życia, dawniej 
4 kor., cena 1 kor.

Junosza  K lem ens, W n u c z e k ,  i inne  now ele 
i obrazki, daw niej 3 kor., cena  1 kor. 

A rie l, U ł u d y ,  powieść w spółczesna, daw niej 
4 kor. cena 1 kor.

M iecznik, O w a n e s  O b a w a , pow ieść, dawniej 
4 kor., cena  1 kor.
W szystk ie powyższe k siążk i razem , zam iast 

1 5  k o r .  w ysłane zostaną za nad es łan iem  3  
k j» r .  5 0  h a l .  przekazem  pocztowym .

E k sp ed y c ja  T ygodnika M ód i Powieści, 
Lwów, Pasaż H ansm ana,

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 ibkl 

S iw&raiwcjfa z a  © a#««ć.
52 własnych worów n»ebiowvch patóat.

CISO i JEŁLINEK
Wiedeń, Schottenrlng %1. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 84.

Lw ó w , iagieiioiiska 2 2 ,
T ele fo n  408.

S f a i s i s ś ć  m ę s k a
sku tk i szczególniej tajnych grzech ó w  m łodości 
oraz innych  nadużyć niszczących zdrow ie, jak  
pew nie i trw ale usunąć, poucza jedyn ie  w l i ­
cznych w ydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilu strow ana

ga| Dr. Ketau’a
Ochrona własna

Cena w ydan ia  polskiego zł. 1 — Cena wy­
d an ia  niem ieckiego zł. 2.

T ysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem  kuraey i w książce tej 
zaleconej, zupełną swą s;ł'ę m ęską odzyska. 
Z a  nadesłan iem  franco  należy tości, otrzym a 
się książkę w kopercie franco przez m agazyn 
R. F. B ierey  w łap sk u , (Y erlags - M agazin 
L eipzig , N eum ark t 34, w N iem czech.

Kurier Kolej o wy
zawiera:

Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny.

Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych.

Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dziennikóy/, trafikach.

=  CS e t  2 *  u ,  1 2  c t «  =

Koszule b iałe  z miękiem  przodem  we fa łdeezk i w cenie od zł. I  SO, 2 2 5 , 3 —  i wyżej. Koszule 
b iałe  z gładkim  przodem  w cenie od zł. 1*60, 1*80, 2*— , 2'50 do 3 —. Najnow sze fasony kołnie­
rzyków poczwórne tuzin  zł. 240. Najnow sze fasony manszet poczwórne tu z in  zł. 4-80. Skarpetki 
kolorowe lub czarne p a ra  od ct. 40, 50, 60, 70, zł. D — , 1'50. W ie lk i wybór najnow szych kra­

watek różnego fasonu poleca Główny Sk ład  gotowej B ielizny  i P łóc ien
w e  L w o w i e  u l .  T e a t r a l n a  1. 9 ,  

(vis a yis kościo ła  K atedry).B A K ®  A S ®  A

Jutro ciągnienie.
Ciągniculc nieodwołalnie 25, września 1902

G-łówna 30.000 JSL.
Lsss^ w y s ta w y  fS łom u n iesk iej pa I k o r o n ie

polecają :
M. Jonasz , K itz  i Stoff, K orm ann i Feigenbaum , Sam uely i L an d au , Y ietor Chajes i Spka, Jakób Stroh, 

A ugust S chellenberg  i Syn, Sokal i L ie lien , M. Ł la r i i ld  we Lwowie,
Wygraną wypłaci kantor w którym los kupiony został, po odtrąceniu 10°/o«

T A N I O
i pod gw arancją za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

S p ó ł k a  s t o l a r z y  l w o w s k i c h
Lwów, pląc Bernardyński 1. 17

s w ó j  o d  r o k u  1 8 5 4  i s t n i e j ą c y

S K Ł A D  M E B L I
w szelkiego rodzaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

n aj wykwintniej szych.
IMlelole grięte i  ż e l a z n e

po cenach fabrycznych.

TO B  W YMIANY
A  T  -w • • T l * !  * “n Lwowskiej Mu

g la ik a  galic. dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 

□  parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­
niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

N O W E  W Y D A W N IC T W A
KSIĘGARNI H. ALTENBERGA we Lwowie

1 20 
1 -

1 -
2*-

4 -

D’A n n u n z io : Sny pór roku, tłómaczył Marion
A skenazy S z y m o n : Sto l i t  zarządu w Królestwie Polskiem (1800—1900) z 10 portret. 
B jó rn s tje rn e  B jo rn s o n ;  Laboremus. Dramat w trzech aktach tłómaczył dr. Alfred

W y s o c k i .................................................................................................................................
B o u rg e t:  Gi. ń, tłómaczyła Wanda Nałęcz . ■  ...............................................................
B ra n d e s : Polska, wydanie drugie na cienkim papierze t. z w. „biblijnym". Broszuro­

wane kor, 8 — . O p ra w n e   . . ,
C h a ra k te ry s ty k i l i te r a c k ie :  Żeromski, Przybyszewski, Wyspiański, Prace konkur­

sowe poświęcone Henrykowi Sienkiewiczowi w 25-letuią rocznicę jego pracy
p isa rsk ie j......................................................................................................* ......................

C hm ielow ski P io t r :  Najnowsze prądy w poezyi p o ls k ie j .................................................. 2*
— Dramat polski doby n a jn o w szej....................................................................................

D a llc iliag iie : Zbrodnia w świetle teoryj w spó łczesnych .............................................
D o s to jew sk i: Białe noce, Cicha, Przykra anegdota, tłómaezyli Rakowski i Siedlecki
E n r ip id e s :  Cyklop. Dramat, przełożył z greckiego Jan K a sp ro w icz ...........................
F e ld m an  W ilh e lm : Piśmiennictwo polskie ostatnich lat dwudziestu, 2 tomy . . .
Grfi! Ip a rz e r ; Biada kłamcy, przełożył Jan Kasprowicz  ...............................
H e jic n n a n n s  H e rm an  j u a , :  Nadzieja, dramat rybacki, przełożył Jan Kasprowicz
Ib s e n  H e n ry k ;  Rycerze północy, tłómaczył Dr. A. W ysocki..................................... D2
M ae te rlia ek  M au ry cy : Wnętrze, tłómaczył Zygmunt Sarnecki................................1 '- .

— Intruz, tłómaczył Z. B y tk o w sk i................................................................................— ’5<
M ariv a fix : Igraszki trafu i miłości, tłómaczył Z. S a rn e c k i........................................ 1‘2|
M oraCKewski: Zagadnienia z medycyny i nauk przyrodniczych, sześć odczytów . . 2 -4
M orris H i l l l a m : Wieści z Nikąd. Z agielskiego oryginału spolszczył Wojciech Szu-

kiewicz  ....................................................................................................................................... 3 '^
P rze w o d n ik  a r ty s ty c z n y :  Ułożył i w krótkie objaśnienia historyczne zaopatrzył

Adam Cybulski, 135 i lu s tra c y j..................................................................................... 2 41,
P rz e w o d n ik  po L w o w ie : ułożył F r. Barański z planem Lwowa. Broszurowane

kor. 1*60. O praw ne............................................   2 ,-//
R a w ita  G aw ro ń sk i F r . : Rok 1863 na Rusi. Ozdobione mnóstwem portretów i scen

z powstania z r. 1863  7'H
W łochy? Zbiór 2000 artystycznych zdjęć włoskich widoków, typów ludowych, oraz

włoskich skarbów sztuki Pod redakeya Michała Rollego. Tom I. w ozdob. opr. 25 Ą
W e r e s s a j ^ :  Zwierzenia l e k a r z a ..........................................................................................8 H
W o e rm a n : Czego nas ueza dzieje sztuki, z prz d m o w ą .......................... ..... 3*2
Z alesk i B ohdan  J ó z e f ;  Korespondencje, wydał Dyonizy Zaleski, 2 tomy . . . .  8->

Na koszta przesyłki należy dołączyć 30 halerzy.

-

7< f l r i i l r n r m '  W ł  J . r o r i ^ o l r i n f y A  n i  O.i 1 1 9  \r* K9I? (H,o w o  r\ n o Dun,‘a  ̂ -"tpiaru J. Fiałkowskich.


